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Straszna katastrofa w Grłowej-Łazssh.
Zawalenie sie szybu. — Śtntari 17 górników.

Morawska Ostrawa (tel. wł.). Na „Nowym 
Szybie" w Orlowej—Łazach wydarzyła się 
Wczoraj po południu stra»*ua katastrofa. 
Wskutek C-spiozyi nrat“ryału wybuchowego 
Nawalił się szyb, odcinając od świata górni­
ków, którzy w -im  pracowali. Wydobyto do

tąd 17 zwłok. Brak wiadomości o 59 górni­
kach. Wśród nich znajdował tłię tiikże po* 
wien inżynier. Natychmiast rrzybyli kiera 
wnicy kopalni 1 rozpoczęła się akcya ratun­
kowa. Wydobyto 33* górnik . r, zaczadzonych 
gazami, których nieprzytomnych odwiezio­

no do szpitala.
W ed łu g  ustatmicb in form acy i nie stwier­

dzona jesrcze, i lu  górn ik ów  pracow ało  w szy 
bie, gdyż nie w szyscy  oddali t. zw. m arki 
wstępu d o  szybu. Zwykle pracowało w tym 
szybie około 630 górników.

Ukraina prosi o zawieszenie broni!
Przybycie delegatów Pstlury do Lublina.

polskich.
Lublin. (Ted.) O mzybyda delegatów ukraiń­

skich do Lublina zawiaa-m ll generał Haller 
cle: oniemia naczelnika yahi dwa, skutkiem cao- 

go wrzybyU te z Warszawy delegaci naczelnego 
dowództwa wojsk, polskich celem wysłuchania 
życzeń alamana Petlury.

Warszawa. {Tel) „Przegląd Wiecaomy" otrzy- 
jhal telegram z Lublina, że przybyli t un 
Bacl wschodniej ukraińskiej republiki ludowej:
Sfay iMiklonić dowództwo polskie do zr.wW szenia 
bronj na tropcie. Wysłani oni zostali przez ata- 
jMna Pcłlnrę. O fakcie tym aawlauomlono na- 
Igielne dowództwo wojska polskiego w W a m — 
yła, skąd zapowiedziano przyjazd delegatów

Zajęcie Stryja i Kamionki Strumiłowej.
Wojska bolszewicki przekroczyły granice Galfcyi.

Na froncie litewsko-Diałoruskim zajęto Cstrów, Boyoszcz, Wulwicze i
Lemiszc a icze.

Waifcawa. (PAT) Komwatkat sztabu general­
nego z dalia 20 maja:

Front galicyjski: Akcya wojsk naszych na po­
tulnie od Dnie*tru rozwija się w dalszym ciągu 
pomyślnie. Zajęliśmy Stryj. Przy zdobyciu Dro­
hobycza wzięto kilkuset jeńców i zdobyta o- 
WOuiay materyał kolejowy i wt Jenny dotych- 
®*as ieJtrZb nie przeliczony. Na północny wschód 
*4 Lwowa oddziały nasze zdobyły Kamionkę 
Strumiłową. Nieprzyjaciel poniósł tu bardzo 

straty. Wzięliśmy 500 jeńcótr, jodu O 
W alc, pięć kulcuoiotów i do 300 wozów kolejo­
wych. Armia ukraińska, która już od daiwna 
^ iła  w so>hie zarodki boUzewiizmu rozkłada 

i bolszewicz&je zupełnie, żołnierze ukraińscy 
^órdują swych oficerów i ludność. Wcjska na- 

spieszą naprzód, celem zagrodzenia drogi 
^  dualom rządu ukraiftsL^-sowieckiego, które 
^iejscami już granice galicyjską przekroczyły, 
jedność miejscowa tak polska jak i rurka wita 

wojska £ ni &zyas tycznie.

Front wołyński; Bez zmiamy
Front litewsko-biaforuski: Na py&ndato od 

Pińska po dwudniowych krwawych walkach 
oddziały nasze doszły do linii Styru, do k i i  
Prypeci aż da ujścia Jasioidy. Oddziały naszej 
kawtleryi zajęły Ostrów, 3oj oszcz, Wulwicze 1 
l  a i  «v  i ;ie. Nieprzyjaciel cofnął się w po­
płochu. Wzięto kilkudziesięciu jeńców 1 zdoby­
to większą iiość bronj rę.-znej, tabory i kanco- 
laryę bolszewickiego pułku strzelców. Na re­
szcie frontu baz zmiany.

W  zastępstwie szefa sztuihu generalnego.: Hal­
ler, kiiłkownik.

Bolszewicy rzucają większe siły 
na Litwę i Biawruś.

Wilno. (Tel.1' Stwie* dzono, że 1 ■clszewicy prze­
rzucają większe siły sowieckich wojsk na front 
litewsko-białorus. d. Świeże te pułki sowieckie 
przybywają z Ukrainy.

Kawalerya polska przed Tarnopolem i Stanisławowem.
^ * * * Ł e u y (PAT) „Zatemia Pzemysika" donosi: 
v5J®*nie wiadomości, nadeszłe do Przemyśla 
Jj^derdzajĘ zajęcie Chodorowa, Stryja i Mo* 

Kawalerya polska zbliża się do Tarnopo- 
J  Stanisławowa. W  San-L-rrze ujęto pułkowa. 
jr*h8cgo, znanego nieprzyjaciela Polaków, któ- 
h bieżał do raczelne] komendy ukraińskiej.
i Tętri IaLiIa  i 1 Młnmtae.także pewnego kapitana armii niemiec-
L. • (HflZwiSkfl jgpn nła ummlonin wiflfIOinOŚÓ).

w ostatnich

W

(nazwiska jego nie wymienia wiadomość),.
jeszcze dniach sprzedał U-

kraińcom za miHou koron amunicy. 1 innych ar­
tykułów zapotrzebowania wojennego. Kapitana 
tego odstawiono już do Przemyśla. Ponieważ 
wcjska polskie weszły do Chyrowa, Drohobycza 
t Borysławia z iwóch stron, ij. od zachodu i oa 
wschodu, ujęto wszystkich oficerów ukraiń­
skich, którzy znajdowali się w tych miastach. 
Wielu z nich wyraziło radość z powodu dosta­
nia się. do niewoli, polskiej.

ordow an.e 57 zakładników
w Żółkwi.

(PAT) Od- osoby przybyłej dziś z Żół- 
S ia d u je  się „Gozeta Lwowska" o grozą 

Cię JltlUjącym postępku Ukraińców. Mianowi- 
^ iesie grzybułowsklm cofające się wojska

ukraińskie zamordowały w besłyelsLi sposób 57 
osób, wziętych swego czasu jako zafelednfków 
w Żółkwi. Wśród nich były 1 obiaty, dsiewMętu, 
stercy, a takie i dzieci.

Ufcrc ńc;i o swoim odwrocie.
Wiedeń. (PAT) Wiedeńskie buuro koreop. 

domoei 16  S^rmatawowa na poda lawie ukraid ■ 
skiogo biura kuresp.: Komunikat woiskowy ą 
dnia 14 maja: Nieprzyjaciel u wał don) 
-ano północne skrzydło naszej armii. Udało się 
mu po 8-lmnr przygotowaniu artyieryjskieam 
przebić się koło Bełza i Krystyuopoia i zająć 
Kuligów. T-t atak jego został zatrzymany. Nie­
przyjaciel atakował kilkakrotnie koło Dofcrofc- 
na, locz bezskutecznie. Kontratakiem oćldzia1 
nasze zdobvłj Funków rapowrót, musiały jt>ó 
nak eoraęósŁę wolwc przewalających H iii 
przj jacieła. K»j1o Chyrowa wykonały aoiziały np- 
sze atak częściowy, zniszczyły w kilku miej­
scach linię kolejową i wycofały sie następnie r «  
swoje pierwotne stanowiska, przyczem obaśjdżf- 
ły doirmującą górę Kadicz.

Sukces po sukcesie.
Lwów. PAT) „Gazeta Lwowska" dowiaduje się 

zie żr:dei urzędowych: Akcya wojskowa na M 
szym from-iu kształtuje się dla nas bardzo po- 
myćlnle. Nasze zwycięskie wojska prąc naprzód, 
odnoszą sukces po sukcesie.

Komendant Sambora w rękach polskich.
Przimyśł, 20 maja.

(r) Nadchodzą tu wiadomości, świadczące © 
rozkładzie wśród wojsk ukraińskich. Oddziały, 
zdemoralizowane klęską, w ucieczce chętnie pod 
dają się wojskom polskim. Również zdarzają sin 
llome wypadki, że i oficerowie ukraińscy, ule 
chcą uciekać i wolą się ćos.ać w reer polskie. 
Tak np. były komendant ukraiński Sambora, 
Turko, wobec zbliżenia się wojsk polskich, po- 
zoetau w  mieście i dostał się w ręce polskie.

Odezwa do oswobodzonych,
Przemyśl. (PAT) „Ziem ia Przemyśl a" podaje 

odezwę gemerała Iwaszkiewicza do Polaków, 
utjwobcda^nych z pod jarzma, ukraińskiego.

Polacy! Po półrocznej niewoli hajdamackiej 
■nastały dla was jasne cnwiie oswobodzeni. Zna­
jąc płomienną miłość ojczyzny, która was oży- 
wtta, zwracam się do was z gorącym apeljm . Kto 
krzepki i polską krew czuje w żyłach, niechaj 
spieszy jako ochotnik pod broń i zaciągnie się 
do wojska polskiego, aoy bronić ziemi nasze). 
Ochotnicy mają się zgłaiszać w  najbliższym po­
sterunku żandarmeryi polskiej.

W maju 1919 Iwaszkewicz generał i dowodca.

Kupujcie Polska 
Pożyczkę Państw ow ą! ! !
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Zajęcie Drohobycz? katastrofą dla Czechów.
Pisma ezeskis bojkotują komunikaty pułk. Habera.

Fiaga (tel- wł.}. 1’rasa czeska, która skrzętnie 
notuje wszelkie niepomyślnie dla Foiski brzmią­
ce wiadomości, z przedziwmę rezerwę przemil- 
e a  ostatnie sukcesy wojsk polskich w Galicyi 
wschodniej, bojkotując komunikaty pułkowni­
ka Hallera. Tylko „Narodni Listy11 są niekon.se- 
fewoutne i przynoszą w poniedziałkowym nume­
rze artykuł pod tytułem „Polacy a Ukraińcy11, 
W którym omawiają zajęcie przez wojska pol­
skie Sambora i Starego Sambom. „Narodni Li­
sty1 skarż? się, że koalieya posłała Polsce w oj­
aka generała! Hallera do walki przeciw bolsze­
wikom, a Polacy wysiali wojska te przeciw U- 
kraińcom, którzy od szeregu miesięcy powstrzy­
m uj? napór bolszewicki nad Zbruczcm. Biedni 
Ukraińcy znaleźli się wobec tego w ciężkiej sy­
tuacji, ponieważ napieraj? na nich Polacy i bol- 
azwwicy.

Zajęcie Drohobycza —  piszą dalej „Narodni 
Listy" — byłoby katastrof? dla Czechów, ponie­

waż nie otrzymaliby więcej od Ukraińców na­
fty, ropy i benzyny, do dostawy której zobowią­
zali się Ukraińcy.

Ponadto obawiaj? eię „Narodni Listy", żo U- 
kraińcy naciśnięci z dwóch stron, nie mogliby 
stawić skutecznego oporu naporowi bolszewi­
ckiemu, którzy mogliby wtargnąć do Galieyi 
wschodniej, a potem przez Karpaty na teryto- 
ryum czesko-słowackiei republiki.

Wobec tych gorzkich żalów „Narodnich Li­
stów” ucieszne wrażenie sprawia zamieszczona 
w tym samym numerze pisma wiadomość, że 
ukraiński sekretaryat stanu ratyfikował na o- 
statniem posiedzeniu układ handlowy z czeskc- 
słowaclc? republik?, na mocy którego Czesi ma­
ją dostarczyć ukraińskiej rzeczypospolitej ludo­
wej 150 wa&onów węgla dziennie w zamian za 
naftę galicyjską i inne surowce. Ponadto zawar­
li Ukraińcy z Czechami układ w  sprawie dosta­
wy wyrobów technicznych, cukru, zapałek i t. p.

Irlandya odzyskała niepodległość?
Lyon (P A T .) radiosiacyi poznańskiej,
Irlandya odzyskała niepodległość. Anglia zastrzegła sobie tylko pewne 

zwierzchnictwa.
W iadomość powyższa nosząca cechy pierw- 

(Bsorzędnej sensacy politycznej wymaga jeszcze 
potwierdzenia. Przyszła ona w formie nie- 
oraędowej, drogą okrężną, przez radiotelegraii- 
(BZt? etacyę lyońską. Doświadczenia poczynio­
ne szczególnie w czasie wojny nakazuj? zacho­
wacie dużej rezerwy, gdy idzie o podobne do-
łyiajtMmHią

Jeśliby jednak telegram okazał się prawdzi­
wym, to stoimy wobec faktu bardzo doniosłego.

Zniknąłby ostatni naród w Europie, któremu 
k f  zabroniono stanowienia o własnych losach,
budowy własnej .państwowości. Anglia zaś, któ- 
m  -  jak z depeszy wynika — na tę doniosłą 
■nianę dala stwe placet oakaalaby, że rozumie 
Oncha czasu i potrafi wyciągnąć z głoszonych 
pziez głę zasad ostateczne konsekweneye.

Jeden z największych atutów wygrywanych 
przeciw Anglii ze strony Niemiec odpadłby z 
kretesem, a moralne prestige państwa brytyj­
skiego doznałoby ogromnego wzmocnienia.

Irlandya osiągnęła drogą pokojową te, czego 
■zyskać nie mogła w drodze rewoiucyi. Przy­
pominamy tylko stłumiany w krwi bunt Sirrn- 
Fetnerów z 1916 roku.

Sprawa irlandzka zajmowała szczególnie 
przez ostatnich 20 lat opinię publiczną, a to 
wskutek walk, toczonych w parlamencie an­
gielskim o samorząd Irlandyi, t. zw. Home-Rule.
Bezpośrednio przed wojną powstała nawet na 
tern tle wojna domowa. Rząd angielski zgodził 
się bowiem na „Home-Rułe”, a podrażniona 
tam partya ulsterskich protestantów z Ulsteru 
z E. Carsonem na czele groziła zbrojnym opo­
rem przeciw zrealizowaniu ustawy o samorzą­
dzie. Z drugiej strony gotował się do czynnej 
walki za homerulem obóz umiarkowali}eh na- 
cyonalistów irlandzkich, którego przywódcą jest 
J. Redmond.

W ojna przeszkodziła wybuchowi wojny- do­
mowej.

Co się w  czasie wojny w  Irlandyi działo nic 
wiemy dokładnie; wybuch rewolucyjny 1916 r. 
tudzież wynik wyborów wskazywały na zwy­
cięstwo niepodległościowej idei „Siun Feine­
rów".

Najbliższe dni wyjaśnią niewątpliwie sytua- 
cye zewnętrzną i wewnętrzną na „Zielonej W y­
spie”.

Warszawa. (PAT) Osoba, której udało się 
przedostać z Ukrainy, przywiozła nast. wiado­
mości, że w Płoakirowie ataman ukraiński Sa- 
msottenko zarządził rzeź żydów. Według słów 
lekarza Stawińskiego i ks. Nosmewskiego wy­
brnięto 1500 żydów, nie licząc 500 poranionych.

Zawód, jaki spotkał społeczeństwo pol­
skie w sprawie Gdańska, a szczególnie 
wysoce niepokojąca chwieiność anglo- 
omerykańskiej polityki względem Polski 

na wschodzie wywołały we wszystkich 
sferach naszego narodu ogromnie przy­
gnębiające wrażenie. Dusza polska, udrę­
czona strasznemi przejściami stuleci i 

wjtecanieomi rozczarowaniami reaguje sil­
niej na niepomyślne wieści, niż dusze na­
rodów żyjących o-ddawna w normalnych 
warunkach 

Tą zwiększoną pobudliwością tłumaczyć 
należy zbyt pesymistyczny ton, jaki, zda­
niem naszem, bije z umieszczonych po­
niżej wywodów.

W  każdym jednak razie zawierają one 
tyle ciekawych spostrzeżeń i trafnych są­
dów, że uważamy za wskazane zaznajo­
m ić z nimi naszych Czytelników.

Red.
Kraków, 2 i m ija .

Zanim decyzyc w Wersalu zapadły, opinia 
polska podniecana była telegramami, przesyła­
nymi przez naszą delegacyę paryską, otwierają­
cymi szerokie perspektywy. ..Polska w grani­
cach historycznych” , „Polska z przed 1772 roku” 
— oto szerokie ramy, w których mieścić s.:ą mia­
łu wskrzeszona ojczyzna nasza. Zapomniano.

Bestyalska rzeź żydów na Ukrainie.
Pogromy na tom samom mnie] więcej tłe roze­
grały się w żytomierzu, Lotyczowit, Berdyczo­
wie, FOlsztynie l w wielu innych osadach 5 mia­
steczkach. Zwłaszcza okrucieństwem odznacza­
ła się rzeź żydów w Berdyczowie, gd/.le zginęło 
200i* osób.

Traktaty pokojowe i traktaty rozbiorowe.
że „historyczną”  nazwać można każdą granicę, 
którą zła czy dobra dola w jakimkolwiek okre­
sie narodowi narzuciła. I Polska Lokietkowa i 
Kongresówka były tworem historycznych wyda­
rzeń. Ani w jednej, ani w drugiej naród polski 
nigdy pomieścić się nie mógł, tern mniej zaś 
mógłby się zmieścić dzisiaj, gdy liczebność jego 
wielokrotnie wzrosła. Jednakże Polska z przed 
1772 roku to już pojęcie zupełnie ściśle określo­
ne. Przywrócenie takiej Polski miałoby znacze­
ni © zasadnicze, potępienia i przeKreślenia roz­
biorów, jako zbrodni i krzywdy, miałoby też u- 
zasadnienie polityczne, wskrzeszenia państwa 
polskiego w tej postaci i w  tych rozmiarach, do 
jakich doszło ono drogą swego naturalnego wie­
kowego rozwoju.

To, co obecnie wiemy o  zakreślonych nam 
przez w ersalskie obrady granicach, jest bardzo 
dalekiem danych zapowiedzi i o wiele w  wyż­
szym stopniu zbliża się do sankeyonowania, niż 
do unieważnienia rozbiorów Polski.

Nawet na zachodzie, gdzie z natury rzeczy 
antynieniecka koalieya bardziej szczodrą się o- 
kazaia, granica Polski r.ie odchyla się bardzo u.i 
linii drugiego rozbioru, przywracając Prusom 
ton odcinek Wisły, vr którym niegdyś król pru­
ski, ustanowiwszy komorę celną, sparaliżował

handel polski w  drodze do Gdańsk?.. Granicę p° 
łudniową drugiego rozbioru znosi upadek mo 
narobił habsburgskiej. Niema ue rwiecie pań 
siwa, które mogłoby na juluejkoi viek zasadzi', 
wylegitymować swe prawa do Ghrobacyi, da 
spuścizny po Krakusie i Wandzie. —  Natomiast 
co do granic wschodnich Polski, to nur/cl dr« 
g : rozbiór nie obciął Polski tai. ciasno, jak za 
mierzona, czy postanowiona amputacya, u któ­
rej donoszą /. Paryża. Traktat wiedoński z 181? 
roku zakreślał w  tern miejscu tylko prowizory­
czną granicę, pozostawiając wielkoduszności 
„Auao-łu p ok oju ’, jak wówczas Alokssunlra ł-gl- 
niazywuno, rozszerzenie jej za Buy i Niemen, » 
niespełnienie tej obietnicy było jedną z najważ­
niejszych przyczyn, wybuchu powstania listopa­
dowego.

Mimo tedy wielce radosnych zapowiedzi, ja­
kie poprzedziły uchwały kongresu wersalskiego.
0 ile one nie podlegną korekty',v: c, naród polsk' 
będzie musiał je uważać za jadc-a ■ i?ot i rozb'ói' 
Polski, tak, jak. eceniał traktat wiedeński * 
1815 roku i traktat brzeski z 1918 roku.

Z dwóch programów rozwiązaniu kwesty! pol­
skiej, jakie na początku wojny postawiono, pro­
gram zjednoczenia i program niepodległości- 
pierwszy — jak się okazuje —  natrafia na naj­
większe przeszkody i przez żadną ze stron wal­
czących nie został przyjęty w całej pełni i roz­
ciągłości. Być może, że istniał on jako program 
realny tylko poty, polu ze strony koalicyi o roz 
wiązaniu kwestyi polskiej decydowała Rcsya, 
ale też w tedy był on całkowitem przeciwstawie­
niem i zaprzeczeniem programu niepodległości- 
Stanowił natomiast ciąg dalszy polityki Piotra 
Wielkiego, Katarzyny Il-giej, Aleksandra I-go i 
wszystkich następnych carów, którzy systema­
tycznie rozszerzając zachodnie granice Rosji, 
zamierzali wchłonąć w nią całą ziemię polską.- 
dążąc do zlania wszystkich rzek słowiańskich 
do rosyjskiego morza. I dziś jeszcze rosyjski® 
morze istnieje, choć przybrało barwę odmienną
1 kłębi się burzliwą falą.

Czerwona Rcsya jest żywiołem równie za­
chłannym, jak Rosya biała, a czy ona zwie się 
republiką sowietów, czy republiką ukraińską, 
nie zmienia to bynajmniej ani charakteru, ani 
dalszych następstw owego zalewu, który grozi 
Europie od wschodnich obszarów.

Każde odcięcie granic wschodnich Polski bV 
dzie wszelako przywróceniem porozbioroweg® 
stanu rzeczy, który w naturalnej konsekwencji 
musiał po stu latach doprowadzić do katastro­
fy wojny światowej.

I jeszcze jedno należy mieć na uwadze: Dzi­
siejsza Rosya i dzisiejsza Ukraina, to dwie wiel­
kie niewiadome. Podobno już w Kijowie rezy­
dują i rządzą Lenin i Trockij. Podobno Ukraina 
zachodnia mieści się całkowicie w obrębie Gft( 
licyi wschedniej, sięgając nawet jej wschodniej 
granicy. Poprostu idzio ted y  jeszcze jedna ofem 
żywa rosyjska na Galicyę wschodnią, a republi­
ka sowietów, dążąc do bezpośredniej styczność9  ̂
z Węgrami, szlakami, wskazanymi przez poli­
tykę grata Bohryńsikiego i lumiia wielkiego Icsif 
cia Mikołaja Mikołaje wieża sięga po ,,Prykar' 
packą Ruś” i w Karpaty.

Takie plany żadną, miarą nie dadzą się poga' 
dzić ani z wynagrodzeniem krzywdy, w yrząw 0" 
nej Polsce pi-zez rozbiory, ani też z przjwyróc* 
niem Polski historycznej z 1772 roku ,,z mał&ń1- 
poprawkami” . Zapowiedź tej restytucji nie by 
łaby wywołała entuzyazmu w  Polsce, gdyby 
dziano, że ofiarą „poprawek” padnie więcej, o1* 
połowa obszaru Rzeczypospolitej. Byłaby to ty 
lto nowa wiwisekeya, która wymagałaby z no"’  ̂
zadośćuczynienia i restytucj i przy dalszym "T  
miarzc s praw i e d 1 iwości dziejowej. W. IŁ

Numifr 13S

IIInyiur;
Warszawa (telef.). (n) Korespondent „ G ° ^  

Krakowskiego”  dowiaduje się z dobrze Poin*b[, 
mowariego źródła, że przy ulicy Miodowej us 
łono ostatecznie następujące nominacye na »  
rująco stanowiska w polskiej dyplomacyi
granicznej: Paryż: Roman Dmowski, z a s - - - ,  
jego naczelnik wydziału w ministerstwie sP-g£r 
zagranicznych Jurystowski, W atykan: prof- 
wałski, Madryt: podsekretarz stanu w mi11 
stwie sprawr zagranicznych, hv. Władyf■ j. 
Skrzyński, Haga: Buzek, Brnksela: Soban*^. 
Buencs Aires: szef sekcyi w ministeryuni 
zagranicznych Okęciu, Praga: pateK- L: rr >  
ngłoszemc tych nonnnacyi nastąpi zaiaz P° * 
pisaniu traktatu pnkojowego.

ZAKOPANE
i?a7isioni MARYJ*’ * p,ilcca słoneczne pokoje 
ślic.nnm widokiem na ców. Kuchnia cmaczua 

OVWARfV"Sft«V RO*.

i pri ts,
■ “f j
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Konfsderacfa Chochołowska
obejmuje coraz sze sze koia ludności-

Kraków, 21 maja.
Przed paru dniami zamieściliśmy w całości 

uroczysty akt komfederacyi, która w  dn. 4 bm. 
*a in icjatyw ą dra Stanisława Eliasza Radzi­
kowskiego zawiązała się w Chochołowie

Na całym szerokiem Podhalu, a więc w  Są- 
drcczyźnie, Żywiecczyźnie i Nowotarszczyżnie 
my-d Konfederacja Chochołowskiej obudziła flo- 
tęcy zapał. Po miastach i wsiach tworzą się 
koła miejscowe, które zgłaszają przystąpienie 
do koniederacyi- Delegat komitetu narodowego 
obrony Spiszą, Orawy i Czadeckiego prof. uniw. 
dr Semkowicz wrócił wczoraj z objazdów kół 
kumitetu; stwierdził on wszędzie iywe zajęcie 
tię sprawą koniederacyi, która ma na celu nie- 
tylko obronę granic południowych, aile i -wszy­
stkich granic Polski, a zawiązuje się za wiedzą 
1 aprobat;? rządn i wojska polskiego.

Radę generalną konfederacji chochołowskiej
siedzibą w  Zakopanem stanowią: Dr Stani­

sław Eliasz Radjdiciuwski, przewód ca K. Ch., 
Wojciech Brzega? nisarz K Ch., Jan Wróblew­
ski, skarbnik K. Ch., Ludwik CłiałubińsKi, Ma- 
cya Dembowska, dr Hallerowa, żona generała 
fotzefa Hallera, dr Jan Bednarski, sim-osta spi­
ski i orawski, Jacek Kluska z Chochołowa, Jó- 
reS Kojs, wójtt z Chochołowa, dr Zygmunt Kost- 
kiewicz, dr Benedykt Łąckii, starosta nowotar­
ski, ks. Ferdynand Machay, kapelan W. p., 
Franciszek Michniewski, organista z Chocho­
łowa, Kazimierz Pawłowski, Franciszek. Pawli­
ca, Stanisław Pawlikowski, sołtys z Białego Du­
najca, ks. Kanonik Maurycy Rottermund ze 
Szailar, Henrykowa Sienkiewlczowa, Kazimierz 
Tetmajer, Stanisław Wróblewski; dowlódoa 2. 
Pułku strzelców podhalańskich, Stefan Żerom­
ski.

• • •
Przystąpienie Krakowa do Konfederacyi.

Przystąpienie do konifedert cyi obywatelstw a. 
fu. Krakowa i okolicy odbędzie się w  sposób u- 
toczysty w najbliższą niedzielę, t. j. dn. 25 bm.
Na uroczystość tę przyjeżdżają z  Podhala: % 
Chochołowa, Białego Dunajca, Poronina, Sza 
flar, Zakopanego, Nowego Ta; gu, Nowego Są- 
f-za przedstawiciele górali. W  dniu tym odbę­
dzie się wielki wice, na którym podany zostanie 
óo wiadomości ogółu obecny stan sprawy odzy­
skania Oraiwy, Spiszą i ziemi Czadeckiej, oraz 
^fczegóły organizacyi konie leracy*.

Dokładniejszą wiadomość podamy w ńtljbliż- 
^y-eh dniach.

•  *  *

Bota Tatrzańska dra Stan. El. Radzikowskie- , 
So „Nie damy ziemi szczytów Tatr, ni Spiszą

Oxawy“ została przyjęta za pieśń 2. pułków 
strzelców ‘podhalańskich i uka rała się w  nakła- |

  -------------- ---------------------------------- ---- —i

dzic dowództwa tycłi pułków w 10.000 egzem­
plarzach.

* Pieśń tę — zameszczoną niedawno w  „Gon- 
t l ‘ — która obejmuje w sobie treść żądań i pra­
gnień naszych, śpiewają na całym Podhalu, 
jak również na Spftzu i Orawie. Górałe jadąc 
koleją nucą pieśń tę z zapałem, w czem zwła­
szcza echują Podhalanki. Ukazała się nawet 
szósta zwrotka pieśni, której góralski poeta u- 
mieścil nazwiska ks. kapelana Machaya i dra 
St. E. Radzikowskiego.

Oprócz tego pojawiły sięjuż liczne pieśni gó­

ralskie, z,których podajemy jedną, zanotowaną 
w  wagonie w czasie podróży na jarmark do 
Czarnego Dunajca:
„Pockajcie Ciechow-c będziecie się durzyć, 
W ylecicie ztela, az sie będzie kurzyć 1 
Pockajcie Ciechowie, będzie wam tu łuto 
Jak sie nie przesińdziecia do KuŁ-uia ju tre '. 
Pockajcie Ciechowie przy udzie na was kaTa 
Polecicie ztela jak owce z kosara 
Pockajcie Ciechowie bedzlr.cis bano wa,
Kiedy pocnie z PóSkkicj wojsko masietować.

Manifestacye Niemców w Katowicach.
Wielki pochód demonstracyjny przed angielskimi i amerykańskimi dzien­
nikarzami. — Podburzające mowy radców miejskich. —  Przysięga Niemców: 

Raczej umrzej niź być polskimi parobkami.
Kraków, 21 Di aj a.

Niemcy śląscy zorganizowali w niedzielę w
W  Katowicach olbrzymi' pochód demonstracyjny 
w którym wzięły udział wszystkie szkoły, sto- 
w w zjrszeniia i cała rada miejska. Tłumy zebrały 
się na placu Fryderyioa, gdzie na ustawione po­
dium wstąpił jeden z radców  miejskich i w y­
powiedział mowę, posługując się lubą. by go 
lepiej słyszano.

Wspólna niedola — mówił — wspólne niebez­
pieczeństwo sprowadziły nas tutaj. Chcemy Lyć 
wolni! Górny Śląsk ma przypaść Polsce? która 
jeszcze nie złożyła dowodu, czy zdolna Jest ist­
nieć jako państwo! Kraj nasz —? twierdził mów­
ca —  nie ma z Polską nic aupólnego od ośmiu­
set lat! Chcemy zostać przy Niemczech I w  żą­
dania tem wszyscy do ostatniego tchu wytrwa­
my.

.Idy mówca zszedł z podium orkiestra zagra­
ła h/min: „Deutsckiamd, .,>eutsohlana ueber
alles"! (jeszcze ciągle?), który iłum odśpiewał.

Z kolei wstąpił na trybunę drugi mówca, któ­
ry zaczął swe przem óv.ienie: my wszyscy, mó­
wiący niemieckim i polskim! językiem, zebra­
liśmy się tutaj, by złożyć świadectwo wobec ca­
łego świata, że chcemy zostać prscy Niemczech. 
Nie chcą nam wrogowie dać pokoju „słuszności 
i prawa1' , którego pragniemy i potrzebujemy. 
Nie lękajmy się jednak z tego powodu i nie o- 
kazujmy się tchórzami, 'ecz śmiało patrzmy w 
przyszłość i zgodnie do celu dążmy bo w na­
szej jedności leży ijasza siła.

Na wniosek jiedneg > z radców miejskich u- 
chw aloro wyzywającą Polaków, bezczelną rezo- 
lucyę, która brzmi:

„Sto tysięcy Górno-Ślązaków, mówiących ję­
zykiem niemieckim i polskim!!! oświadcza: 
żadna siła nie zdoła rasztj górno-ślękkiej zie­
mi oderwać od naszej niemieckiej ojczyzhy, nie 
dopuścimy dt» uszcznpleria naszej ninmieokie] 
ziemi ani na wschodzie ani na zaohodzie.

Po przyjęciu reaolucyi złożono nadto jeszcze 
uroczystą przysięgę: chcemy Być wolni, jak ni­

mi byli nasi przodkowie, raczej chcemy nmrzeć, 
m i być polskimi parobkami".

Na kilka dni przed tym protestującym wie­
cem zjechał na Śląsk minister Heine, który w 
W rocławiu i w  Katowicach zacnęcał ludność 
niemiecką, by ciągle protestowała przeciw „o 
derwaniu" śląska od Niemiec i w  każdej wsi 
i w każdem mieście hałaśliwie manifestowała, 
że chce przy Niemczach zostać.

Niemcy katowiccy skwapliwie poszli za, wska­
zówkami pana ministra (do czego zresztą nie 
trzeba było ich zachęcać) i wyzyskali sposob­
ność, jaka im się nawinęła, z okazja pobytu w 
Katowicach angielskich i amerykańskich użien- 
ndikarzy, przed którymi pragnęli zamanifesao- 

-w«ć swoje uczucia niemieckie i okazać, jak 
■wielka dzieje się im krzywda- Dzianin Ikarze koa­
licyjni zjechali rzekomo do Katowic w  tym ce­
lu, by osobiście wyrobić sobie pojęcie o stosu. - 
kiach miejscowych, których koabcya rzekomo 
dotąd je l c z e  pie zna. Cel przyjazdu ćKieni jk a - 
rzy koalicyjnych nie jest nam bliżej znany, w  
każdym razie niewątpliwą jest rznozą, że racya, 
dla której przybyli* nie odpowiada temu, co po­
dają pisma niemieckie, jak i to jest oczywistym 
wymysłem.! fałszem, jakoby dziemnikarzt na 
widok pochoau manifestacyjnego wyrazić się 
miieli, że zagranica zupełnie nie jest p o in f o r m o ­
wana o stosunkach panujących na Górnym 
Śląska i w wschodnich obszarach Niemiec. Pi­
sma niemieckie posuwają się w  swej bezczel­
ności, do której zresztą przywykliśmy, do teso, 
że wkłacają w usta dziennikarzy koalicyjnych 
sŁoiVf— których żadną miarą nic mogli powie­
dzieć, a mianowicie, że gdyby takie manilesta- 
cye odbyły się sześć miesięcy tema, niebezpie­
czeństwo, które obecnie Śląskowi giozi nigdy 
nie byłoby t&k wielkie!
t Nie wierzymy w to stanowczo, aby słow a te 

paść miały z ust dziennikarzy państw z nami 
zaprzyjaźnionych, gdyby jednak tak istotnie 
być miało* to stało się to tylko dzięki rrłasme 
tema tak zgrabnie przez Niemców, specyalua 
dla dziennikarzy zaaranżowanemu spektalofwi,

Uroczystości Moniuszkowskie 
w Krakowie.

Niedziela 14 m aja poświeconą została ku czci 
|t. Moniuszki w południe i wieczorem dnia te- 
&°, odbyły się dwa koncerty.

.Mamy dwie insit^tucye muzyczne, które po­
sianie były pomyśleć o uczczeniu 100 rocznicy 
j^ódzin twórcy opery polskiej: Tow. muzyczne 

Krakowskie Tow. operowe.
Tow. operowe odkłada -właściwą uroczystość 
x dzień 1 lipca, to jest na dzień otwarcia se- 

operowego. Skrępowane śj odkami, który- 
działać może, nie jest w stanie wcześniej u- 

Nudzić należytego obchodu (z programem ope- 
^ym). Pozostaje zatem Tow. muzyczne, 

i '̂ tóz „Akademii1 w teatr/n l.iiejSKim, nie mo- 
. I  nazwać „obchodem", o jaki powinno byłe 
^starać się Tow. muzyczne. Gujbji było Tow.

fyczne pomyślało na seryo, o zmobilizowa ■

G.v

■peferewnych towarzystw, choćby Tow. ope- 
0,go, byłaby „akademia" cizy też inny spo- 
dczcz.eni«, wypadł inaczej. Bo nie wiem,

\v' .  óaiKwisfco p. Wassermana jest tak ważki o 
sj ,^'yiecie muzycznym Krakowa, żeby się mu- 
r.-̂  '^koniecznie znaleźć obok nazwisko p. Moke-

Vv assoi'man, jako muzyk! którego polem
Pv uiaf'ż;r

j.|a Innem polu artystyczneni. Nie za- 
i ule odmawiam p. Wassermenowi za- 

lcr-’\ ’ -drutu, jednak twórczość Moniuszki nie

kio'.*'auia Jest „muzj-ka kawiarniana" (jeżeli tak 
i:'n|a nazwać gfywanie w restauracji) nie jest. t.

rresicf* ra.ee oj

przeciwnym. Gdyby Moniuszko był kompozyto­
rem operetkowjrn, współudział orkiestry pana 
Wassermana w  niedzielnej „Akadem ii" byłby 
właściwym. Nie chodzi mi tyle o stronę arty­
styczną, jak o dostojeństwo chwili, które nie zo­
stało należycie zachowane.

Wiemy, że Tow muzyczne m e rozporządza 
własną orkiestrą i ch irami, co jest rzeczy na­
der przykrą, ^o na to istnieje Tow. muzyczne 
przeszło lat 3z, żeby jedno i drugie posiadać. 
Wiemy, że Tow. muzyc: me krakowskie „przy­
jaciół muzyki" jest w sferach muzvkalnych 
Krakowa nazywane: „Nieprzyjaciół muzyki",
sądzę też, że Tow. muzyczne powinno ooś ze so­
bą zrobić, albo przestać Istnieć.

Niema żadnej wymówki. Tow . muzyczne, któ- 
r j l c  działanie w latach dziewiądziesiątych hvło 
nodawyczajnej doniosłości kuPuralnej dla Kra­
kowa, zamarło i... ratuje się dziś p. Wasoerma- 
nem.

W iemy wszyscy, że mniej zasobne, prawie 
nie subweneyonowane Tow. operowe żyje, wal­
czy, zwycięża, podczas gdy Tow muzyczne, cze­
ka... na co... nie wiadomo.

»yjunówki, że wojna przeszkodziła zamiarom 
Tow. muzj'czneg o, nie -yytrzymują krytyki, sko­
ro wśród wojny, wśród oblężenia I n k t m  po­
wstało i działa Tow. operowe.

Program, jaki Tow. muzyczne wybrało, aby 
nim uczcić wielkiego kompozytora polskiego* 
nie wiele sprawił kłopotu zarządowi Tow. Orkie­
stra p. Wassermana zagrała dwa utwory, pieśni 
■śpiewała p. IIcndrjchó',vna i Ludwig, p. Melcer

zagrał na fortepianie, a p. Jacbimecki opowie­
dział coś niecoś o Moniuszce i... Tow. muzycznw 
otarłszy spracowane czoło..., odbyło jeszcze jed­
ną uroczystość! Nie, panowie! la k  nie wolno! 
Obowiązkiem Tow. muzycznego było, jeśli samo 
nie posiada chóru ani orkiestry, zainieyować 
zjednoczenie Tow. operowego, chórów prof. Krzy; 
ształowicza, prof. Bursy, p. Garbusińskiego i 
„Lutni" robotniczej; należało powołać ZwiązeJ* 
muzyków w Krakowie, który dostarczyłby or 
kiestry; zaprosić pp. Żeleńskiego, Walewskiego, 
Rudnickiego, Millera, W olfstbala do współu­

działu (jako dyrygentów). Na taki drobny wysi­
łek zasługiwał geniusz Moniuszki!

 o-----
Wieczorem w niedzielę odbył się strraniem 

krakowskiego Tow. operowego wieczór ku czci 
Moniuszki.

Tow. operowe stanęło ra  wysokości zadania, 
dajac to, co ma najlepsz >go, t. j. ewój wspaniały 
chór. Dwa potężne utwory chóralne z tow orkie­
stry (Związku muzyków) „Litania Ostrobram­
ska", oraz sławne „Sonety krymskie" 3tanowiły 
fcmdrment programu. W przeciwieństwie do 
Tow. muzycznego, Tow. operowe pracowało i 
napracowało się dość ciężko, aby p,dolać tym 
potężnym utworom chóralnym. Solistami wie­
czoru b j*  St. Tarnawski (Floryan Szary), p. Sza­
frańska pieśni), oraz A. Ludwig (Ballady). Tan 
zatem Tow. operowe spełniło pierwszą ezęśe 
•wego chowiązku, rezerwując drugą (opery Mo­
niuszki) na sezon operowy.

Boh Raczyński
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4* którego aktffrów spędzili, skęd mieli. Drim- 
oSkarze koalicyjni, którzy na Ślą«ku dłużej za­
bawią, rycliło zmienią wkłaftaMf “ r usta j f f R  
p a s ę  niemiecką tael, skoro dowiedzą %ię, że 
Polacy prate Niemcó w uciskani. tereryzowani 
i iwięsaemi. nie mają m ożuo'ci ca mordtestowa­
nia awcich uczuć, skoro dujyiedzą się clalej, że 
Poiiukoin, właściwym i jedynym panom lej ii« - 
HU zaltnpjłew^no usta y mxz zawieszenia wszy­
stkich ich pism, przez grożenie więzieniem i 
stawieniem przed sąd wojenry. prz-ed Którym 
e^empli gratis, uciekać musiał radca Czapla. 
OdyŁy wolno było Polakom śląskim urządzić 
tak demonstracyjny pochód za ?fW'łączraifcm 
sląo*. : do Pulr-ki, wyraziliby ni--:zawutlntB ćteien- 
nikarze angielscy i amerykemscy niepomierne 
swoje Zdziwienie nad bezczelnością Niemców, 
t—tLłgcych  sobie prelea*ye do polskiej ziemi 1 
urządzających demons. racyc dla zbałamucenia 
Opinii ich samych i ich rząaów. Gdyby cLzienni- 
tjaicBo koalicyjni mieli byli sposobność widzieć 
dumne manifestseye polskie w dniach 1 1 3  
maja, płynące z potrzeby wypowiedzenia się 
wojskich serc, sjp ostrzegliby w lot, żc panem tej 
jMtisucj ziemi Jest polski robotoik i poiaki 
hłop< ,

a L. --O

Niemcy pocieszają się rzekomem 
ustąpieniem Paderewskiego.

Berlin, 20 maja. 
(m -ta) „Berlin er Tagebiati" poda i wiadomość, 

fee Paderewski zgłosił swą. re-zygnacyę. ze sta- 
aow ;ska prezydenta, ministrów. Inform icya t,a, 
będąc.1, ©chem chwilowego przesilenia, wywo% 
hlje Wśród Niemców radosną, „Schademfreuindo", 
°ocie«sa ją  się jak mogą i  jaik umieją... A zajtem 
„Berliaer Tagehlatt" wysnuwa wnioski, iż ustą­
pienie Paderewskiego pozostaje w  związku z 
OifrpOtDyainle zapowiadającą się fpraw ą wscho- 
Łatej 1 południowej granicy państwu polskiego 
t m  wi-ruel. m idei bolszewickich w kraju.

— Pad Paderewski —  pisze dziennik berliń- 
&1 — powrócił z konferencyi pokojowej jako 
bwyciązoa, a Jednak ustępuje... Zapewne zależy 
Bfril na leni, alby odejść w  „szczęśliwej" chwili... 
Motliwem jest, iż obawia się, aby w przyszłości 
ols by ‘ ffitnuszony rezygnow ać z laurów, do któ­
rych nawykł..."

W ątm tiie eą te nadzieje i pociechy zawie- 
4*Łonyeh w  awej zaborczości i bucie Niemców... 
Srodze się też musieli rozczarować, skoro się 
atywielzieli, że polski prezydent ministrów ani 
tnyśil ustępować...

O  p o w r ó t  S y b ira k ó w  
d o  kraiu.

Warszawa, 20 maja.
Do Warszawy przybył p. Stanisław Filipow­

ski, członek, polskiego komitc-i j  narodowego na 
■Syberyi. Wraz z p F. przybył do krapu p. Aleks, 
Z bglior, wiceprezes tegoż komitetu. Obaj ci pa- 
łi t.ie przyjechali d.o Warszawy dla poiuioim o- 
W dla n ą d n  o fosie Polaków, mieszkających na 
S. beryl dobrowolnie i z- musu, a zarazem dla

Wśród homusikuSusow
88’ Romans faniasiyczno-społeczny.

Bo kwadransie czekania zjawił się dyrektur 
w  towarzystwie dwóch widocznie asystentów. 
POWita! ukłonem przy Syty eh i poiulonuowaL 
■b; Bachowywtali się jak najspokojniej i Jak naj- 
ostrożniej. Dodał zarazem, że aczkolwiek urzę­
duje tu  już 13 lat, zdarza się mu po raz pierwszy, 
ŻS pozwolono na zwiedzenie zakładów.

Z Jego zachowania się widać było, że nie jest 
uradowany wizytą.

Dyrektor poprowadził do wielkiej sali, w y­
glądającej na lajiora tory um chemiczne. Stały tu 
Itądcm stoły o ' płytach dyamentowych, zasta­
wione różnymi przyrządami. Przy spdacn sie­
działo kilkunastu pracowników, tak zajętych' j 
swemd czynnościami, że nawet nic spojrzeli na : 
wchodzących,

— Ta sala służy tylko do badania próbek clie- 
mlkalfówj albo dc> specyalnych doświadczeń - -  
objaśniał dyrektor. - -  W ięcej interesu.,iąey bę­
dzie dla parć w drugi pokój.

Ten był również taksumo urządzony jak pier- 
v b*y, tylko tutaj odbywały się badaniu mikro­
skopowe. Przy każdym stole sicclzał pochylony 
nad mikroskopem noinunkuius, wyffląclający 
według późniejszej uwagi Filipa przeraźliwie 
poważnie.

— Z ch w ilą, gdy powiodło Się nam M stworzyć 
setacamie białko - - zaczął dyrektor - kw&tya

u" zińlema praktycznych ws.Karówek, jak się n i­
mi zaopiekować i stosunek ich do władz tai ej-
IćcHw-h. tirrsrulc wać.

„Kuryarowl Warszawskiemu" udzielił p. 
s: .. . .oń m a .cy i o życiu syberój.k.icb Pi1 fa­
lców.

W ojna w r. 1914 —  mówił p. F. =  zelektry- 
zc S fh lkafiw . Poezątiiofwo tworzono tajne 
i ,:a, które z biegiem czasu rosły wskutek na- 
dla niesienia pomocy lodaków, kulturalne i in­
ne. Z nicn już czasu rewolUcyi rosyjskiej wy­
tworzyły się dwie poważaiejszo instytocye pol­
skie — w Charbinie i w Nowym Nikołajewsku.

Debatowano na. ®jaauaen tych orgarlzacyi od 
samego początku o wytwór*® ulu armii polskiej. 
Muteryał ludzki był, środki techniczne w obfi­
tości, i ewolucyjne rząay nie przeszkadzały, ści­
ślej — 7*1® umiały ptZMn&odzŁć, więc pcz.tralaly

Po Wypędzeniu bołwżeWii*.ów z Syberyi przez 
Czechoj-Słowaków, ohie organizaicye polskie, 
charoińska i nikołajewska, połączyły się w  je ­
dno polskie skupienie pod nazwą iwiskiego Ko­
mitetu narodou ego Jednocześnie tworzyły się. 
polskie komitety Wojskowe. PoM rów wojsko­
wych było dużo, ale byli rozprószeni po caieni 
imperyum. Olbrzymie przestizerie i odległości 
przeszkadzały organizacyjnej robocie. Powstał 
jednak wśród wielkich trudności polski kom i­
tet woienny, który w końcu lipca zeszłego roku 
zawarł układ z syberyjską czeską radą polity­
czną, Na m ocy tego układu Czesi wzięli poo. 
swoją opiekę tworzące się na Syberyi wojsko 
polskie,

Opieka ta polegała głównie na zaopatrzeniu 
formujących się oddziałów polskich w  broń, a- 
municyę i mundury.

W  końcu r. 1918 polski komitat narodowy na

Syberyi został uznany przez kealicyę.
Teraz wojsko 'polskie na Syberyi tworzy 3e 

daostkę bojową samodzielną. Liczobncść jefi® 
stosunkowo niewisłka: wszystkiego 30.000; z te­
go pełowa jest doskonale umundurowana i Za" 
upatrzona w broń i amunicyę, dm ga połowa nie 
bawc-m będzie. Dowodzi tem polskicm wojskiem 
pułk. Czuwa. Alianci dują co trzeba i ile trzeba, 
w pieniądzach i ryns-ńunku bojowym. Potrze­
bują nas, tanbardziej, że armia uzesko-słowaoko 
stopniała do połowy.

Vv o-js.ka polskie obecnie nie walczą z bci»z®- 
wiKami Na froncie są przeważnie, a obecnie bo­
daj czy nic v/ytącznie wojska rosyjski®, udmi' 
iv.ła Kułczaka, walczące z  powodzeniem, z bob 
fczewikami. Siły zbrojne aliantów, a  więc i pol­
skie. pilnują kolei syberyjskich. Polacy maję 

| poleconą ochronę dystansu Omsk— Now o-Nitod' 
j lajewsk, Czesi ze Słowakami piir.ują d^JtanSB 

Nowy Nikoilajmrsk—Irkuck, a dalej ku wschó-
dowi Japończycy i reszta aliantów. W  końcu 
p. Filipowski wspomniał o btwwe-nej inaaoii « '  
"bodźców  polskich.

Uchodźców, rozprószonych po hyaeryi, jest 
ze 155.000. Potrzebują opieki. Proszą, błagają ® 
nią, To napraw'dę nieszczęśliwi, bo -w y k o le je n i  
Nęilęyby nie zaznali, bo tu, choć drogo, aile jest 
co jeść, gdyby chcieli pracować. Ale właśnie ni'’ 
ihcą. Popadli naogół w jakąś nostalgiczną apa­
tię, Będziemy pracowali - -  mówią, —  ale u sie­
bie w' domu, w ojczyźnie, P«o.zpaez ogarnia n* 
widok tych rzesz zbiedzonych i straszliwie tę­
skniących za krajem! Tęsknota naprawdę zrldja 
tych ludzi. A jednak uratować ich trzeba dla 
kraju. Właśnie, żeby obmy&lk najskuteczniejsze 
sposoby opieki i ratunku - -  zakończył p. F. "  
przybyliśmy tutaj do stolicy.

bolszewiccy agitatorzy przy pracy
Konfiskata edezw komunistycznych.

Dąhrowu GómicbL, 20 maja.
Podjadki bolszewickie, które wśród robotni­

ków’ Zagłębia stale uprawiają krecią robotę, sta 
rając się wszystkich pozyskać na swoją stronę, 
zaczynają obecnie znowu podnosić tutaj głowę. 
Przed paru tygodniami z&wtadl? im władze yol- 
rkir .,ke mun ftę“, wychodzącego w  Dąbro^yie. 
W idocznie brak tego rewolucyjnego organu mu­
sieli dotkliwie odczuwać agitatorzy , skoro po­
stanowili go w*wowit w tonniiB biuletynów i u- 
rnczyć twoich czytelników nową strawą ducho­
wą.

Dzisiaj na stacyi kolejowej w  Dąbrowie przy- 
ttzyiual usnniiu wielkie paki druków, przygo­
towane do wy>;lLŁ O komiakacie tej zawiadu 
tnił natychmiast komiseuryat i sądowy w Będzi­
nie, który w odjpowied&i rozkazał natychmiast 
druki wydać Jako nad ijące się do ekspedycyi i 
kolportowania w państwie polskiem. otińż bez­
pieczeństwa nie dał jednak za wygTane i mimo 
nakazu władzy politycznej, aby druki to wydać 
zgłosił konfiskatę do władz wojskowych, przed­
kładając jeden egzemplarz tej budującej lektu­
ry do przej rżenia.

Teraz dopiero okazało się, czem była ta posył­

ka, zawierająca tysiące egzemplarzy boiszewi' 
ckich gazet. Wbrew zarządzeniom pełnomocny cb 
komisarzy rząaowycn z Będzina, zatwierdziły 
władze wojskowe konfiskatę catego transport#
i przeprowadziły natychmiast, kilka, rew izyi 

Mało byłoby, gdybyśmy nazwali artykuły W 
skonfiskowanych biumtynaeh rewolucyjnymi- 

Weźmy naprzykład z lego bolszewickiegh biu­
letynu jeden tylko aadykuł, wedle któjego każdy 
zdrowo myślący IFola.k ruoża ^sądzić, jaJi poj’ 
inuje się tutaj, co wolno pisać w prasie polskiej. 
Rezolucya z posiedzenia komunistów z dnia 5-’g  ̂
ant ja 1919 mówi między wmóiui:

„REZOLUOYA V/ SPk a WIE NAM ZBU  MA 
LITW P“ ,

Najazd armii polskiej na Litwę i Białoruś, na’ 
iazd, znaczony przelewem krwi. pożogą, i znis' 
użeniem, mordowaniem bezbronnej ludności * 
pogromami żydów, jest zbrodnią, dokonywa#?/ 
przez burżuazyę polską i wydającą, i oj rozk W  
burżułtzyę państw koalicyjnych, —  jest zbrodl 
nią, której wrspóiwkia spada na P. p. S., uchwa­
lającą przez sivycłi posłów sejmowych rekrut# 
i pożyczki wojenne, głoszącą hasło oszó.kaóc*6

stwarzania żywych istoi była w zasadzie roz­
wiązana. Zresztą trwało to całe wiski, zanim 
zdołano wydrzeć-tajemnicę wszystkich połączeń 
białkowych. Gdy jednkże pouiodło się wydrzeć 
naturze jej tajemnicę i gdy zdołano w sztucz­
nej drodze przez łączenie różnych- połączeń biał­
kowych wytworzyć protoplazmę żyjącą, nauka 
potsddała tajemnicę życia- Dalsze odkrycia postę­
powały już Szybkiem tempem1, a były coraz 
w ivksze i domiksiejsze. Ich rezultatem było po- 
znanie istoty życia zwierzęcego. W  tej sali wy­
rabia się sztuczną protoplazmę, a ci urzędnicy 
mają za zedanic badać ją pod wizgłędem che­
micznym i fizycznym, mianowicie czy odno 
wiada wjmiag&nlwm naszym dla dałszel produk­
c ji .

Avanti i  Filip spojrzeli przez mikroskop. 
Avanti przypatrywał się z silnem zainteresowa­
niem, natomiast Filip odwrócił się wnet roz ­
czarowany, mówiąc, że niema na co patrzeć. 
Dopiero profesor pouczył go, że owa nikła plam­
ka śluzowata jest tą ważną protoplazmą i żc 
tylko dobrze wyćwiczone oczy badacza mogą ją 
w  mikroskopio dostrzodz. Mfmo to Filip nic był 
zadowolony. M a <m4fia go także i następna sa­
la, chociaż tsarn fte-rakter mfał dłuższy \ ykłud
0 pnodufeowaiiiu jądra. Zato profesor ?. silnem 
poruszeniem ciągle zaglądał do ini-ki*nskopóv.-,
1 prowadził z dys’cktorem nader ożywioną roz­
mowę, przeplataną ładńskiem i nazwami. Na 
chwilę. > ik o  zaiirtcćSffwało Filipa, gdy zdołał 
przez mikroskop doprzeć w śluzowalci plamce 
coś w rodzaju małej glisty .

Dalsza olbrzymia sala, do której wPśaii, 
'prawit- nic oświetlona. Od sufiiu % dużej lamp? 
jiadaio jakieś osobliwa żółtawo światło," tak je' 
d.na,k niedostateczne, że połrzeba było 
•Cszus wpatrywać się, aby oczy oswoić i upstrzę#'’ 
ou jest w sali. Stały tu wielkie szafy, zapenńj)'  

no sześciokątnymi słojam i szklanymi. Fil® 
zauważył, że wygląda to na. ule, zdziwił się 
niemało, gdy się dowiedział, że wr tych słojach 
odbywa się proces rozwoju homunkulusów * 
sztucznego jaja aż do sztucznego człowieka.

Każdy słój był zaopatrzony w dwa gunao^® 
węże wiouąc do wielkiego naczynia, stojąc©*^ 
na środku sali. Z rozmowy profesura z cl'rre^' 
torem dowiedział się Filip, że w owem iiac^l 

| niu znajdo-wift się płyn odżywuający, który 
Tomatycznie doprowadzany do słojów', ŻT* 
ziiiajdujące się w  nim emtoryony, j

Profesor za zezwoleniem dyrektora zagl^# 
do poszczególnych słojó-w i w  patrywał si'ł i 
nie -z ogroinneui zajęcie. Także Filip zaglą^y^
do jednego słoja, zobaczył jakąś małą b r / ^  
czy kłębuszek, a v/ następnym słoju lakąafitf,. 
bryłkę różowawą, tylko nieco większą. Filip 
znał rozezai'oi\vania. . ..

W  sali panowało ugroimu gorąco. Filip f ?  ^  
wa; polom, liył też zadowolony, gdy wysau
feałi- ■/<!& y.:.) Lóryhu-zu Filip z-c zdziw loniem spost-rz^,
że Płalc-na i Archimedesa nie byłu z uinm ^
wiedział się jednak, że lioiuunkułusy nie 0ł' '
wstępu do tve!.i zakładów. .-i

•Ciąg dalsz-’ nast^P*
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wyzwolemia Litwy od „jarzma dzikich hord bol­
szewickich". Najazd armii polskiej ua Litwę i 

‘ Białoruś jest zbrodnią., której nie przysłonią ża­
dne frazesy o obronie rzekomo zagrożonych gra­
nic Polski, o walce o wolność ludu Litwy i Bia­
łorusi i o jego prawo do stanowienia o sobie.

Fizekomo wyzwoleńcza, armia polska, prowa­
dzona na Litwę przez Piłsudskiego, który zdra­
dził sztandar socyalizmu i przeszedł do obozu 
kontrrewolucyjnej buiżuazyi, ta armia niesie 
chłopom i robotnikom litewsko-białoruskim, wy­
zwolonym z pod jarzma caratu i okupacji nie­
mieckiej, okupacyę polską, nową niewolę, nowe 
polak a jarzmo, gwałty i /epresye, stany wyjąt­
kowo i  sądy dcrażae, które ołowianym ciężarem 
spadły na tarki proletaryatu polskiego.

Powyższa rezolucya jest tylko małym obraz­
kiem tego ducha, w  jakim zredagowaną jest 
skonfiskowana mbuła. Ciekawi jestpśmy, czy 
rząu warszawski da również aprcbatę takim o- 
clezwonr, które aprobują w Zagłębiu komisarze 
rządowi. A, Z.

Świętokradztwa bolszewickie
Wymordowanie wielu duchownych*

Paryż- 21 maja. 
'Wedle doniesień dzienników paryskich ze 

Sztokholmu, oficyałny organ bolszewickiego rzą­
du w  Rosyi „lzw iestja“ podają szczegółowo spra 
wozdanie o  caiym szeregu świętokradztw, popeł­
nionych w myśl dekretów sowietów. Bolszewicy 
wypróżnili sarkofagi, zawierające relikwie świę­
tych, czczonych w katoarze św. Z «ili w Nowo­
grodzie Wielkim, podobnie jak w dwóch innych 
klasztotracn. W ysokich dysmirarzy duchownych 
smusili do asystowania przy tych profanacyach 
i do po ipisiania protokołu, że kości były strupie- 
azałe. W ielu duchownych ,którzy odmówili pod­
pisania, wymc rdowanoj Najemnicy chińscy zmu 
szali ludność do asystowania przy tych acenach, 
B których robiono zdjęcb* kinematograficzne, 
piZezaaczone do produkowania w  sprofanowa­
nych i  zam iecionych na kinematografy kościo­
łach. «— o -

Zmierzch bolszewickiej partyi.
Sztokholm, 20 maja, 

(m m) Bolszewicka Prawda", organ mos­
kiewski rządu rosyjskiego uskarża się na upa­
dek partyi bolszewickiej. W ynika stąd jasno, że 
ncwyjscy robotnicy dalecy są już obecnie od te­
go, by bolszewickie aasany przyjmować bez za­
strzeżeń!... W Petersburgi.1, który jest przecie 
sercem boiszewizmu, *iczba zwolenników Troc- 
kiogo t Lenina zmalała do 7000. „Prawda." za­
stanawia się nad tern, co jest powodem, iż sze­
regi bolszewickie coraz bardziej przerzedzają 
się... Nawet pośród tych, którzy jeszcze należą 
do partyi, znajduje się dużo elementów niepe­
wnych.

O rgan bolszewików poleca, aby każdy rządowy 
urzędnik starał się o uzupełnienie listy człon­
ków . Aby zaś skutecznie mógł dążyć do tego 
celu powinien umieć na pamięć cały program 
ooLzewieki, tak jak dawniej urzędnicy obowią­
zani byli umieć na pamięć wszystkie przepisy 
policyjno. )

Ludność Zabłocia protestuje przeciwko 
przynależności do Czecho-S łow acji.

Cieszyn, 21 maja (telegram własny biura pra­
sowego) :

Cześka komisya administracyjna w  Zabłcciu 
przy Bogummie, ustanowiona przez władze cze­
skie, po bezprawnem rozwiązaniu przez władze 
heskie polskiego wydziału gminnego, wezwała 
Wszystkich obcokrajowców do zgłoszenia się w 
kancelaryi gminnej. Ludność Zabłocia z oburze­
niem przyjęła to zarządzenie i na zgromadzeniu, 
Odbytem dnia 19 b- m., powzięła jednomyślnie 
Następującą uchwałę:

Jutro zejdą się wszyscy obywatele gminy, męż­
czyźni i kobiety, do dawnego przełożonego gmi- 
Py, stamtąd zaś udadzą się do urzędu gminne- 
S'° i ośwdadczą, że posłuszni wezwaniu przycho­
dzą wylegitymować się, iż nie przynależą do 
Państwa ozćsko-słoy ackiego, gdyż przynależ­
ność do jodcifaj z gmin śląskłeh nie dowodzi ja­
r cz e  pŁ-Eynoletaoćoi do pań twa taesko-sluwa- 
* loi3o. Do takiej przynależności przyznać się 

[Q°gą tylko obywatele Moraw lub Czech, które to 
^aje przynależą bezpośrednio do uzosko-slowa- 
*tej republiki.

Wykrycie tajnej fabryki spirytusu*
Jak „fabrykanci*1 wódek

Kraków, 21 maja.
(T.) Od dłuższego czasu obiegały po Krakowie 

pogłoski, że w pewnym domu na Kaźmierzu od­
bywa się na szeroką 3ltalę fabryltacya spirytu­
su. Donoszono wielokrotnie policyi i Straży o- 
bywatelskiej, że w mieszkaniu prywatnem Be- 
rischu Loewenbrauna, kierownika zakładu sie­
rót iza aeliclcich, istnieje tajna gorzelnia 1 fabry­
ka wódek, Władze policyjno i Straży obywatel­
skiej zarządziły tam wczoraj rewizyę 1 znalazły 
wielką ilość różnych produktów, z których Loe- 
wenbraun wyrabia! spirytus do picia.

Musimy sobio wyobrazić, jak ten spirytus był 
BI

na miko-spiso ..uecsn
Cieszyn, 21 maja (telegram własny biura pra­

sowego) :
Cenne wyznanie znajdujemy w  dzisiejszym 

numerze morawsko-śląskiego „Dennika". Po wy­
buchu ostatniego strajku górniczego w  Zagłębiu 
Ostrawskiem, pismo to w  kżdynr numerze skła­
dało winę za wybuch strajku na polskich agita­
torów. W  dzisiejszym numerze powiedziana tam 
dosłownie: W  Łrzadb domagano się otwarcie
bolszewickiego spesobu walki. Sekretarza górni­
czego, Pytlika (Polak), który doradzał rozsądne 
postępowanie, o mało robotnicy nie złrłi. Górni­
ków podjudził do strajku znany Bergel (eentra- 
iista czeski), którego dotąd cierpi się na naczel­
nych miejscach w szeregach robotniczych. Jeżeli 
tak dalej pójdzie, to przedsiębiorstwo po przedsię­
biorstwie zbliży się do bankructwa, cze-go pierw­
szy przykład mamy na szybie Eugeniusza w 
Pietwałdzie.

Król Jan Kazimierz
podziw budzące arcydzieło dramatyczne w 6 

aktach.

Jedyny film historyczny polski
osnuty na tle poematu Jul. Słowackiego

MAZEPA
wystawia obecnie po raz pierwszy

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotel Saski, u* Ser. lana 6.

Główną rolę w tern arcydziele kreuje arty­
stka tej miary jak Spożarska, obok szeregL 
najwybitniejszych artystów polskich i świa­
towych. Całość zachwyt budzi mistrzowską 

grą z prawdziwą królewską wystawą.

M  M A IłG IK E S IE .

[o śi\ Mm i swojej ojEztim
(Kr.) —  Jak to Aust-ryak?
Czyż istniał kiedy jaki naród austryacki — 

zapyta z pewnością zdziwiony czytelnik. I ma 
słuszność! Austrya była jakimś dziwnym two­
rem, jakimś „bomunkułusem" wśród państw 
świata.

Austrya miała swoje granice polityczne, rząd 
swój, swego cesarza, wojsko i sławrą muzykę 
wojskową. Tylko jednego jej Lrakło: narmla,
dla którego wszystkie te instytucye służyć m ia­
ły. „Naród" i „kraj" austryacki były tylko ja ­
kimiś symbolauii, wyobrażeniami bez żadnych 
realnych cech i kształtów. Bo nawet Wiedeńczyk 
nie czuł się nigdy Austryakiem.

Jeden z fcljetonistów poczytnego dziennika 
„Zeit" \l d!uższej swej pracy „Verklungene Lie- 

; der" („ Przebrzmi ale p ieśm ') wypowiada kilka 
; bardzo trafnych uwag i spostrzeżeń na ten te- 
j mat.
j Powtórzmy je.
• „Austryak (?) me był nigdy zbyt gwałtownym 

i szowinistycznymi paferyotą. Owrseui, zdradaei 
raczej skłonność de wydrwtwania vrłm#noj o j­
czyzny. Jeżeli mówił: „JeMem Au»*j-yakJem‘', to 
odczułoś w jego tonie i spojrzeniu sporą do­
zę ironii Właściwie nic wpadło n ik o lu  do gło­
wy przyznawać się do tej nieistniejącej naroio- 

j wości. Każdy, zapytany w tej kwesty?, deklaro- 
. wal sio Styryjczykiem, Tyrolczykiem lub Wie-

i;zdrawi3ją konsumentów.
hygienitzir m dla amatorów podniecających 
trunków, U Lceweubrauna znaleziona piąć du­
żych boczek rezczyuu kwasu, używanego do fa- 
brykacyi alkoholu, oraz następujące przyrządy: 
zbiornik i przewód blaszany, destylator, wiader­
ka blaszane i t. p. Znaleziono nadto dużą ilość 
spirytusu już sfiltro3  anogo i przeznaczonego d»S 
„konsumentów".

Znalezione przyrządy, artykuły chemiczne > 
zapasy spirytusu skonfiskowano i przesłano da 
dyrekcyi skarbu, a przeciw LoewonbrauntA/ć 
wdrożono dochodzenie o przestępstwo sk&T 
bowe.

deńczykiem. Raz tylko zdarzyło mi się podca*® 
wojny spotkać się z pewnym landszturmiutą, 
który powiedział: „Jestem Austryakiem*'. Był to> 
właśnie Czech ze ślątka. Nasza ojczyzna byłb 
zby t wielką i zbyt rozkawałkowaną, byśmy tac* 
gli zd-obyć się na coś więcej, jak lokalny, pocsdh 
wy patryotyzm! Tylko w  naszych pieśniach i  
„potpourri" zaznaczała się wielka miłość wiel­
kiej ojczyzny. Czego tam się nie słyszało! LwulC 
wiedeński i karyntyjską piosenkę i tyroiskl* 
„hop i sal sa!“ Ba' i węgierski czardasz i senafc 
tęskne melodye Banatu —  zarówno jak trupio- 
towate tempa czeskiej polki i szalnue, rozpaaaJM1 
rytmy polskiego mazura...

Wszystko to było naszą „ojczyzną".
Szkoda, że — niestetyl — tylko na szkoInycH 

mapach i w partyturach „wieńców raredowyst** 
Ziehrerów i Kamzaków.

A pieśń wiedeńska, granicząca tak blisko a 
twórczością „ludowych śpiewaków" (VoUtssaett- 
,ger). Cóż nam z niej pozostało? „Siary SzcMp 
pan" (wieża) stoi dotychczas na placu sw. Szam­
pana, „Modry Dunaj" płynie wciąż przM^krrtsH 
cistę niwy". Nie wielka to dla nas pociecha! 
„Miasto pieśni i muzyki" zamilkło, pogrążyło 
się w  melancholii i rezygnacji- 

Inne czasy, inni ludzie — inne pieśni!**
Te wynurzenia rodowitego W iedeńczyka tą 

bądź co bądź bardzo charakterystyczne i rxu>3W 
ją ciekawe światło na duchową Rzyognomlą 
„młodego Austryaka".

F R . M E C N .A  R O W S K 1
SO LID N Y ZA K ŁA D  KRAW IECKI 

K R A X O JV , U Ł iCń  D Ł U G A  L N >

—  Czemu tak językiem mlaskasz?!
— Czemu? — pytasz się, kolego?
Patrz, to Józek! Czy on paskarz?
Bo wygląda na hrabiego!
— Na hrabiego czy szlachcica,
Bezpodstawne twoje troski:
Józka cała tajemnica,
Że go ubrał Mecnarowski!
Mecnatowski tęga głowa.
Mistrz, w krawiectwie wyszkolony,
W rócił z frontu do K iakow i 
I otworzył tu salony.
Szyk paryski, 7. mody ceniąc,
Pełen smaku, cuda stwarza,
1 stąd Józek, za psi pieniądz,
Dziś wygląda na paskarźa. 1481

P. T. Interesowanych zawiadamiamy, ii niewykonane
dotychczas, z powodu braku surowca, zamówienia na 
butelkowy

Miód „Zagłoba"
wykonamy w najbliższych dniach, ^rosimy tedy O Ua 
kawę zatwierdzenie danego nam zlecenia.

Z  p ow a ża n iem  U l i

FaDryka miodu „Zag łob a",Sp.zogr.poi. 
Krakowi Augustyetńska 4. lelef. Nr. 1204-

Nowe zlecenia uskuteczniamy pocztą.
floaenBBsaBraaisiHBHKBinaBHHHHMMMMi.

Dzfó dnia 22 maja f919 r.

i j  M e  M i t
nabywać można (po potrąceniu proMate):

100 markowe, koronowe, rublowe za 97,79 
500 , , 488,96

1.000 ,  „ , 917,92
5.000 ., 4889,58

10.000  „ „ 9779,17
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Środa

maja

Chwila i
K a i e n d a r z j r - k '

Sw. Julii p.
Wschód słońca 4‘37
Zachód słońca 7'20
Długość dnia 14'32 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś „Tartuffe".
TEATR POWSZECHNY.

Dziś „Piękna Helena11.
— o—

Odezwa D. O. G. przeciw dezercyi.
Otrssymujemy nast. odezwę:
Si* łniende służby wojskowej jest obowiąz- 

kift.n honorowym każdego Polaka.
W obecnym czasie, kiedy Polska ze wszech. 

Btęon zagrc zona jest przez nieprzyjaciół i wał­
czeni musi o  utrzymanie swycli granic, zbiego- 
śtwo żołnierza jest wielka zbrodnią, wobec Oj- 
GsfHttS. Dlatego Piafuliwo musi z całą, surowo­
ścią karać dezerterów jako zdrajców, zwłaszcza, 
ią  dnieci i kobiety s-tają do walki 7. na.jezdc.ami, 
Ł piążćzyźni w sile wieku uchylają się od speł­
nienia. świętego obowiązku wobec Macierzy.

Ż&sffl.acza się więc p całym naciskiem, że za 
zbiegłymi zarządzone zastaną jak najenergicz- 
Uw,«!ze poszoniarama i  że ujęci dezerterzy od­
dani będą sądowi celem najsurowszego ukara- 
*4l». Odsiadywanie zawyrokowanej kary zosta- 
Ljs odroczone aż do demobilizacyi, a skazańcy 
zottaim ped eskortą odstawieni na front i po- 
■rozdzielani pomiędzy rozmaite pułki, gdzie będą 
użyń  do najcięższych robót, i w najbardziej nie­
bezpieczni oh miejscach.

Simon, gen. poi-, m, p.
Dowódca Okr .Gener. w Krakowie.

rączki i ogląda ją z -widocznem zdziwieniem i 
nieufnością.

— Czy on nie głodny? —  zapytuje dama.
=  Ach, nie to!... —  odpowiada matka erłop- 

ca —  tyik oon tego nie zna... on jeszcze nigdy nie 
jadł chleba z masłem...

Wypłata emerytur, pensyi wdowich przez 
emerytaln? Komisyę Likwidacyjny w W ar­

szawie.
Pi-caąwszy od 1-go czerwca h. r. wypłatę po­

borów emerj-towanym oficerom, mwalidom- 
ofięerom, spensyonowanym zawodowym pod­
oficerom. spensyonowanym podoficerom żar>- 
dĄs*mt-r>i, inwalidom żołnierzom z poprzednich 
wojen i z czasów poko jowych, jak również wdo­
wom i sierotom po wyżej wymienionych, wdo­
w om  i sierotom po inwalidach z wojny obecnej 
. t e z wojny, która się rozpoczęła w sierpniu 
W ił r. waowom i swrorom po oifcerach i sze- 
iregówj cb uskuteczniać będzie emerytalna Ko- 
jzusya Likwidacyjna w Warszawie, do której 
/wyłącznie w  tych sprawach od wyżej wymie­
nionego dnia zgłaszać się należy. Wszyscy wy- 

wymienieni, którym dotychczas pobory wy­
spały centralne urzędy wiedeńskie, a którym 
forów przyznanych z powodu zamknięcia 0- 

jbrotu pieniężnego między Wiedniem a Galicyą 
nie można było przesłać, mogą za czas od 1-go 
stycznia do końca maja b. r. otrzymać zaliczki.
■ O uzyskanie tych zaliczek winne się osoby 
interesowane zgłaszać w Likwidaturze D. O. G. 
<w'Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 27. Osoby zgła­
szające się o zaliczkę winny przedłożyć dekret 
J^psyjny lub inni dokument stwierdzający na- 
łezytość (o ile o zaliczkę zgłasza się wdowa po­
świadczenie urzędu parafialnego, żo pozostaje 
W stanie wdowim), oświadczenie pisemne, że 
es miesiące, za które zaliczkę otrzymują nie 
otrzymały ia.ni pensyi samej, oni też żadnej za­
liczki, kwit nieóstempiowany i pełnomocnictwo 
ij^w ażn ia jące kasę, która zaliczkę wypłaca do 
S ^ J p ięc ia  wypłaconej zaliczki, z poborów wy- 
płamusych przez dany urząd wiedeński.

O straż obywatelską.
Wydajał prasowy min. spraw wewnętrznych 

ItiSmur.ikuje, że wbrew informacyom niektó­
r y  n, dzienników delegat rządu dr Gałecki zwró- 
r jF  im  dc Ministerstwa spraw wewnętrznych 

utrzymania nadal ftr~ży obywa*
1 wyasygnowania dla tej organizacyl 

Inrolflereństwa publicznego funduszu subwen­
cyjnego.  u----
Nie Jadł jaszcze chleba z masłem.

(pi m) Wiedeński „Neue Tag" podaje nastę­
pcy wzruszający obrazek, który charaktery- 
 ̂opłakane stosunki najbiedniejszych warstw \ 

1 : Tramwajem jediziie jakaś nędznie ulira 
bieta, trzymająca na kolanach cztórolet- j 
chłopca, mizerne, blade dziecko, o dużych, : 

yeh, smutnych oczach. Dziecko ma zaban- 
a$ główkę, albowiem matka wiezie go z 

ki. Obok ubogiej matki siedzi dostatnio li­
brami kobieta. Żal jej mizernego, chorego dzie­
cka, chciałaby mu zrobić przyjemność-. W yjm u­
je zo swej torebki kawałek chleba, /grubo j.osma- 
rou cny żółcńiikfem. wor.ncm ma/tern i podaje 
chłopcu. Dziecko ! i ! : : c : u . l : ę  w rs. o r.ln*de

K R A K Ó W  D Z IĘ K U J E  Z W Y C IĘ S K IE J  A R M II
POLSKIEJ! Prezydyum miasta wysiało do naczel­
nej komendy „W schód" następującą depeszę: Mia­
sto Kraków przesyła czcigodnej komendzie, dowód­
com, oficerom i żołnierzom armii polskiej „W schód" 
najszczersze wyrazy serdecznej wdzięczności, czci i 

i hołdu za bohaterskie oswobodzenie z pod przemocy 
j ukraińskiej wschodniej części Rzeczypospolitej na 

terenie byłej Galicyi. Dzięki niestrudzonym W a ­
szym wysiłkom  m iii011 y naszych braci po długich 
miesiącach przerażających ucisków ze strony haj­
damackich ciennężycieli znajdzie się wreszcie na 
wolnej ziemi ojczystej. Waszą ofia-ną krwią oku­
pionej ziemi ojczystej nie oddamy nigdy, bo dziś nie 
przemoc, ale >vola narodu i odwieczne jego prawa 
decydują o losach ludów. Cześć W am !

O STRAŻ OBYWATELSKA- W  biurze Gen. Del. 
dra Gałeckiego odbyło się 19 b. m. posiedzenie w 
sprawie Straży obywatelskiej, w  którym  wzięli 
udział. Prezydent miasta p. Fedorowicz, prezes Ko­
mitetu dla zwalczania lichwy dr Skąpski, radny 
miejski p. Schneiaer, jako przewodu. Straży pp. Na­
czelnicy Francmann 1 Stworzewicz i radca magi­
stratu Kubalski. Po dłuższej dyskusya osiągnięto 
wzajemne porozumienie.

(1) P O D  A D R jt.Ss.M  D Y R E K C Y I T R A M W A J Ó W .  
Bywaja w Krakowie zwyczaje, które mimo, iż na 
całym  cywilizowanym świecie nie posiadają prawa 
obywatelstwa, u nas zdarzają się na porządku dzien­
nym. Do takich, między innymi, należy przyjęty 
ogólnie przez publiczność krakowską zwyczaj w ie ­
szania się n » stopniach wozów tramwajowych. Lu­
dzie, którzy najczęściej z górą pół godziny na prze­
stanku czekają na tramwaj po to, by po jego przy­
byciu nie módz wsiąść do stale i wszędzie pi-zepei- 
nionego wozu, zniecierpliwieni przypuszczają doń 
szturm form am y, wieszają się na jego stopniach i 
w ten sposób odbywają podróż na niejednokrotnie 
długiej nawet przestrzeni. Zdarza się, że niekiedy i 
dziesięć osób jedzde tak przyczepionych do stopni 
wozu, który wygiąda jak jakaś bania ponawieszana 
ruchom ym i brelokami. O czemś podobnem nie moż- 
naby nawet pomyśleć w żadnein kulturalnem m ie­
ście europejskiem. wszędzie bowiem podobne zapę­
dy ze strony publiczności napotkałyby na stanow­
czy opór konduktorów. W obec tego. że zwyczaj 
ten nie jest bynajmniej polecony przez „powagi le ­
karskie", a przeciwnie, połączony jest z uużom nie­
bezpieczeństwem, apelujemy do Dyrokeyi m. tram­
wajów, by przez stosowne pouczenie konduktorów 
położyła kres temu wyłącznic krakowskiemu naw y­
kowi.

(1) FORMALNE x 'xE L G xiZY M K I odbywają się co­
dziennie do m. Biura okręgowego roedawnictwa 
kart spożywczych przy ul. Karmelickiej 7. Celem 
tych masowych pielgrzymek jesit słuszna i przez 
władze nakazana chęć zdobycia now ych lcgityma- 
cyd na pobór mąki, chleba, cukru i „. d. Legitymacye 
te miały być wydane jeszcze w dniach 9 i 10 b. m„ 
tymczasem 10 dni minęło już od tego terminu, a nie­
szczęśliwi, umęczeni ludziska cisną się do Biura 
okręg, codziennie, wystawają tam całemi godzinami 
w ogonku i zmai-nowawpzy masę czasu, odchodzą 
bez żadnego rezultatu. W ydawaniem legitymacyi 
zajmuje się jedna tylko urzędniczka bdiurowa, która, 
nie może w żaden sposólwdać sobie rady. Czy m agi­
strat nie mógłby do tej funkcyi przeznaczyć jeszcze 
kilka sił odpowiednich? Dom»gn się tego nie tylko 
już wygoda, ale interes publiczności, tyóra poza 
rem, ze waci daremnie masę drogiego dziś każdemu 
czasu, ponosi nadto dużą stratę i przez to, że od 
blizko>dwu tygodni nie posiadając legitymacyi, zmu­
szona jest kupow ać mąkę, cukier, tłuszcze, naftę i 
t. d. w wolnym handlu po horendalnie wysokich 
cenach! Dla dobra publicznego należałoby natych­
miast przeprowadzić odpowiednią zmianę obecnego 
wadliwego systemu.

(1) M L E K O  P u T A N IA  LO —  C H L E B A  C IĄ G L E  
N IE M A J Ostatnie czasy przyniosły nam dwie nie­
spodzianki w  dziedzinie aprowńcacyi. Jedną z nich 
a miłą, jest zniżka ceny mleka, która z koron 4 za 
litr. spadla do K 3.20. Drugą, a trwającą już nieste­
ty stanowczo zbyt długo, jest brak cbleba „kartko­
wego", wywołany opóźniającym się ciągle transpor­
tem mąki. Brak tego podstawowego artykułu, jest 
istotną klęską dla ludzi niezamożnych. Chleb bo­
wiem sprzedawany w wolnym handlu, wcale nie 
najbielszy, kosztuje 8 K 50 h, u niektórych kupców 
nawet 9 K za 1 kg., gdy tymczasem ta sama ilość' 
chleba „kartkow ego" kosztowała 2 K. Nie wszyscy 
więc mogą sobie pozwolić na opłacanie t- j różnicy 
w kwocie 7 K. Bułkami bdałemi również trudno 
się ratować, za jedną bowiem płaci się 60 lub 70 h. 
Miarodajne czynniki wanny stanowczo zaradzić w 
jakiś sposób brakowi chleba, który dla szerokich 
mas równoznaczny jest wprost 7 głodem.

P I E R W S Z A  W Y C IE C Z K A  G R Z Y B O Z K A W C 7 . A . 
urządzoną staraniem Pol. Tow. grzyboznawczego 
(P. T. g.) odbędzie się w  sobotę 24 b. m. do lasów 
bielańskich. Punkt zborny o g 7 przy końcowej 
stacyi tramwajowej.

O N A S Z E  Z iZ Ł A  L E C Z N IC Z E . Kolo Kobiet Tow. 
Pom ocy przemysłowej w Krakowie próbowało już 
kilkakrotnie rozpocząć akcyę uprawy i zbierania 
ziół leczniczych, za które wielkie sumy płacimy 
obcym. Wskutek warunków wojennych u nas tru­
dno było rozwinąć akcyę na większą skalę. Obecnie 
„K oło" porozumlaH się z warszawskiem Tow. upra­
wy i zbierania ztćt le«nvbzych  „P lanta", które od­
dało Kołu Kobiet Tow. Pom. przem. organizacyę toj 
akcyi na Galicyę. Interesujący się tą akcyą zechcą 
się zgłosić do Koła Kobiet Tow. Pom. przem. ul. 
Grodzka 13 l  p. w godz. 10—12 rano i 5—0 popoł.

MĄKA AMERYKAŃSKA W  PASKU. Przed paru 
chń.arnt donosiliśmy o aresztowaniu dra Klocka,

kaodyd. adw-ok. z Krakowa, wmieszanego w oszu­
stwa z mąką amerykańską na terenie Białej. Dra 
Klocka jak leż i innych pośredników w tej aferze, 
a to Fromowiczn, Bergera i braci Kapellrierów 
stawiono uo aresztów :,ąr.u okiŁ ow. w Kralav>vic> 
a sprawę oddano prokuratorii państ wa.

( T )  POPARZENIE MATKI I DZIECKA. Wezwane 
j Pogbtowie na Ludwinów opatrzyło tam i następnie 

odwiozło do szpitala 26-h tnią Katarzynę Kozerowa 
i jej dwuletnie dziecko. P. Kozerowa wczoraj rano 
chcąc zagotować na maszynce spir\ t.usowej mleka 
dla dziecka, spowodowała przez nieostrożność w y­
buch. który ciężko poparzył ją  i jej dziecko, pow o­
dując silne poparzenia na calem ciele.

(T) ZNÓW WYWOŻĄ DWU I jELNOKORONÓW- 
KI. W czoraj polieya na dworcu przytrzymała w po­
czekalń: II klasy dwie kobiety, Alojzę Kaina 1. 21 i 
Jirnę Karier, które m iały zamiar udać się do Rad­
wanic w  Karwińskiem. pod o-kupacyą czeską, w celu 
wywozu drobnych banknotów koronowych. U oby­
dwu znaleziono podjzas rewizyi dwu i jednokoro- 

i nówek za 2600 K. Pieniądze te zostały zkswesty o- 
‘ nowajie.

(T) WYSTa W A » k r a d z iu n y £ h  RZECZY. Dy-
| rekeya polićyi tutejszej ogłasza, że dnia 24 b. m. o 
■ godz. 2  popoł. odbędzie się v\ biurach bezpieczeń­

stwa publicznego przy ul. Kanoniczej, wystawa 
skradzionych rzeczy. Wstęp wolny.

(T) BUTTERFASS I TYTOŃ. YV restauracji ,.ped 
Kogutkiem" przy ul. W olnica na Kazimierzu znalc- 
zion 1 u właściciela tego „etablissem ant" podczas 
rewizyi dużą ilość tytoniu. Buttcrfass już od dłuż­
szego czasu wygadzał różnym namiętnym palaczom, 
nie zapominając naturalnie o paskarskich cenach. 
Znaleziono u niego 1 klg. tytoniu, 19 pudełek papie­
rosów po 50 sztuk i dziesięć małych „etui" po 10 
sztuk. Nadto znaleziono 146 cygar I 84 pudelek sa­
charyny. Towar skonfiskowano, a przeciw pa°ka 
i z o w i wdrożono duchodzonie. t

(Tl MOKRE MYDŁO. Za sprzedaż m ydła po ce­
nach paskarskich przytrzymano 55-lotnią Józefę Ka­
sprzyk, któm  7.u kilo mokrego media popierała 26 K.

(T) DZIEWIĘĆSET KORON ZA KII.OGlrfAM TY­
TONIU z liśćmi bukowymi i kapuścianymi żadał cd 
amatorów 21-letni Mojżesz Braun.

(J ; KULTURxRAEGER Józef Straszcwicz z Bę­
dzina, który dla podniesienia naszego rodzimego 
przemysłu, przybył uo Krakowa, został przetrzyma­
ny przez tutejszą policyę za oferowanie „nigrezyny" 
(produktu, potrzebnego do wyrobu pasty do obu­
wia) krakowsKin, fabrykantom. Straszcwicz chciał 
sprzedać ją  po 120 K za kigi., zamiast po 20 K.

(T) SŁUŻĄCA A LA MODE. Obiecująca Muj-yn 
M ajewska 1. 18 zgodziła się pcr.ea dwoma dniam4 za 
„dziewczę do wszystkiego" do Marvj Hilfsteinowe> i 

j rzeczyv%4ście nie zawiodła najśmielszych oczeki­
wań. Nie dość. że W ykazała  się fałszywą książką 

j Służbową, ale nadto po 48 godzinach wiernej a ;n!>
. zolnej służby okradła swą chlebodawczy ni o jfe jjju -  
; Iizny i garderoby, wartości £000 K i u lotnik, się, nic 

zostawiwszy adresu. Poczem dla dalszego kształce­
nia się postanowiła wyjechać ,.za granicę". NiesieDT 
na dworcu spotkała się 7, poliovw

r:i) NIEWÓD HA KARCIARZY^ Wczoraj tu tojsz* 
polieya zarzuciła sieci i więcierze na różne karpie 
i szczupaki kawiarniane, które w zajem m e zgrywa­
ły się w karty, o. przedewszys-tkiem ogrywały m ło­
dych i niedoświadczonych fryców. Są pewno jed­
nostki w Krako-wie, które prowadzą wygodne żccie 
z pieniędzy „zarobionych" przy grze w karty, ó ióż  
podczas wyciągania policyjnych sieci, wpadło v  ra­
czki wiadz kilku morowych" szczupaków i sunców 
karcianych. Na Kazimierzu w trzech nocnych spe­
lunkach polieya ząkwestyoBifwala puic „va nanau,:' 
i spisała protokół z kilku dziesięcioma szulerami. 
Podczas legitym ow ania,sę przyłapano nadto pięciu 
młodych ludzi, którzy unikali jak ognia musztry i 
koszar wojskowych.

j WIECZÓR ROZMAITOŚCI urzaiwmy stara 
» niem Resursy uirzędni-czej odbędzie się w sali 

Kasyna Wojskowego (ul. Zyblikiewlcza) dn. 24
• lim. o godz. 8 wieczór. Na program złożą się 

pn-dukeye chóru pod batutą p. S-tysla, śpiew
t solowy art. op. p. Romanowskiego i p. Bobuli, 

gra na skrzypcach p. Petersa oraz muzyka w oj­
skowo. Uzyskany dochód pizeznacza się na her- 
•»ai,ę dla przejeżdżających 7. frontów żołnierzy. 
Bilety wydaje wcześniej sekretary-at Resursy 

, urządn. Rynek 13, I. p. .wieczorem.
POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE. Prace

• wstępne około założenia krakowskiego oddziału 
tego towarzystwa postępują żywo pod kierun­
kiem prof. Sawickiego. Pierwsze walne zgro­
madzenie konstytuujące odbędzie się dn. 22 bni. 
o godiz. 4-tej po poi. w  sali Ins-tyt.. Geograficzn. 
(ul. Grodzka 53, I p. oficyny). Na. członków 
wpisywać się mo-żna „amże pisemnie lub ust­
nie (poniedziałki, ś-ody i piątki od godz. (i—7 
wieczór). \

j FESTYN NA „BRATNIĄ POMOC". Dn. 25 om.
5 -odbądź1'e się festyn w Parku krakowskim na 

dochód, kola krak. Towr. „Pomoc Bratnia" w 
Zakopanem, nad którym przyjęli protektorat: 
k.° rektor Sieniatyoki, prez. Atoed. Umiej, ar K. 
Morawski, rektor Akaid. Sztuk pięknych Weiss. 
Festyn ów zasługi4je na ogćfrne po.parcie. Każdy 
bOYUPim grosz dany na sanaitoryum w Zakopa­
nem jest czynem wysoce obywatelskim, ratuje 
o-d niechybnej śmierci młodzież naszą, zagrożo­
ną gruźlicę, a  mamy jej dziś z powodu wojny 
podwójną il-ość!

SKŁADR.N Uczenice Jkoly gosp. z Ytóigowej 
złoeyły na ręce p. Bieńkowrgkiej, dyrektorki tu­
tejszej szkoły gosp. domowego 30 K z przezna­
czeniem na T. S. L.

Uczenice kurau nauczy ci ekskiego w szkol 6 
gosp. złożyły z okazy i imienin uwu nauczycie­
lek koron 80; pieniądze te przeznaczono na przy- 
tu!i>:Uo weteranów 1803-4 roku.
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KHARIiŁ Bolesław Jarecki, syn kompozytora śp. 
Jareckiego, umarł we Lwowie w 35 roku życia. Zma 
«y  poświęcał się pracy z zakresu matematyki i fi- 
to:i ofii.

S. p. Zygmunt W ielopolski. W  sobotę zmarł w 
warszawie ś. p. Zygmunt W ielopolski, jeden z naj­
wybitniejszych działaczy stronnictwa polityki real­
nej. W życiu politycznym lat ostatnich odgrywa! 
czyntną rolę i wybitną. Należał do b. rady państwa, 
kdzie stał na czele Kola polskiego.

Ostatnim czynem politycznym ś. p. W ielopolskie-' 
go by la praca inform acyjna wobec misyi między- 
kljanckiej Noulensa.

TEATR TUBOKIEGO NA FROWiNCYI:
Będzun 21 i 22 maja b. r.
Dąbrowa Górnicza 24 i 25 maja b. r 
Częstochowa 26 i 27 maja b. r.

Hus. t s i p m i  kolejowych „Ruch",
Zjiamiennean a nader dodalniem zjawiskiem 

csoatrńej doby jest odruch starający się ujęć w 
kwe ręce i odpawimuiio kierować warsztatami 
ipracy społecznej, jBko też pragnący kraj nasz 
Wyposażyć w mstytucye o większym euiropejsk. 
pokroju. Jedną z takich instyt. jest świeżo zor­
ganizowane przez znanych w  Polsce wydaw- 
>-ów p. Zygmunta Arcta, dra Gebethnera, Ludwi­
ka F ischera . Jana Majevrskiego Towarzystwo 
ttydęgaini Kolejowych „Ruch” z siedzibę w 
Warszawie, Wielka 54.

Instytucya ta oparta na wżerach zagranicz­
nych objęta w swój zakres szereg księgami ko­
lejowych w Kongresówce, a  obecnie po nabyciu 
Oa własność znainej w mieście naszem agencyi 
Hopcals et Salomonowej posiada szereg placó­
wek w Gajicyi. Agencya ta zajmować się. będzie 
ha wielką, skalę sprawami reklamy, sprzedażą 
wszystkich 'dzienników, a nadto wydawać roz­
poczęła jozkłady jazdy pociągów w calem pań* 
slwie polakiem. Zaznaczyć należy, iż tendencyą 
przfidsi(>Mo'lstwa jest. danie zatrudnienia rze­
szom inwalidów wojennych lob  ich rodpncm j 
przy czom cizęść Zysków z przedsiębiorstwa jest 
przeznaczona na cele humanitarne. Nowo po­
wstającemu warsztatowi pracy życzymy powo­
dzenia, i odpowiedniego poparcia ze strony spo­
łeczeństwa.

I3d „ZAGŁOBA"
(tylko w iryginalnycn butelkach) 

jest najlepszym a najzdrowszym napo­
cą, polecony przez P. T. Smakoszów.

W S Z Ę D Z I E  Ł i O  N r  3  Y C lA

tam w sprawie tali u E
W arszawa (PAT-. Komisy a zagraniczna i woj­

skowa odbyły wczoraj pod przewodmetwem p 
Grabskiego posiedzenie, na którem przewodni- 
czący.podal do wiadomości szereg rezolucyi kom 
promisowych, uchwalonych przez subkomitei, 
a odnoszących się do kresów Rzeczypospolitej. 
Rezclucye te przedłożone będą Sejmowi do u- 
chwały. Co do jednej z tvch rezolrcyi, względem 
Morę subknmitet nie osiągnął zgody, komisya 
'•wyraziła zapatrywanie, aby subkomiiet poczy­
nił starrnia, celem osiągnięcia porozumienia. —  
W  tym celu odroczono posiedzenie komisy i do 

środy do godz. 10 przed południem. Z  tego sa­
mego też powodu odroczono do jutra wczoraj- 
"fce plenarne posiedzenie Sejmu.

Konnsya oświatowa uchwaliła postanowienia 
WsechocLiie do ustawy o wyposażeniu i ustale- 
^ u  nauczycieli sa kol powszechnych. Komisya* 
rolna w trzeciem czytaniu p izy jęła projekt za- 
^ d  reformy rolnej według referatu pos. Dąb- 
"kiegoj którego też wybrano referentem projek­
tu na plenum Sejmu. Sprawozdanie komisyi rol­
nej ma być jeszcze przedmiotem dyskusyi na 
tthjbliższem posil dzeniu.

—— mmmmmmmmmmm— mmmmmmmmmmmmmm— — mmmmmmm

M is ia  rumyiiSKa jedzie do Polski.
^  aiszawa. (PAT) W  t /c n  dniach wyjeżdża z 

^ukaiesztu misya wojskowa rum.ms!:a z pułk. 
pipks. Budulesku na czele .lo Toiski. Budużecsu 
6ł»t jednym z naj zdolni ajszych of*cerów sztaba 

ŚJOfialnego rumuńskiego i wiada wszystkimi 
R y k a m i europejsidmi.

Sprawa Cieszyna dotąd nie rozstrzygnięta.
Praga (tel. wł.). Do Pragi przybył członek cze­

skiej delegacyi pokojowej w  Pradze, dr. Karol 
Brosz, który w pismach czeskich publikuje wy­

wiady z politykami eniouty. Nabrał on w roz­
mowie z politykami tymi wrażenia, że oprawi 
Cieszyna nie została ndtąd rozstrzygniętą,

W o f y ń  blaga o ratuneK.
Warszawa. (PAT) Na W ołyniu po tamtej, 

stronie kordonu rozrzucono odezwę związku 
polsko-ruskiego, która na wstępie kreśli ciężką 
syiuacyę jaka panowała na Wołynie od dłuż­
szego em sc, najpierw pod rządami Niemców, 
potem pod uciskiem hetmańskim, a obecnie 
-Biczowników, którzy zamiast obiecanej ziemi i 
swobód sprowadzili na kraj anarchię i bandy­
tyzm. Odezwa zaznaczę dalej, ze jedynym dziś 
ratunkiem jest wojsko polskie bo wówczas tyl­
ko nas tar'a wolność i  porządek, które panują 
w Polsce będącej w sojuszu % państwami Za­
chodu, gdzie rządzi Sejm ludowy zapewniający 
wszystkim posiadanie dostatecznej ilości ziemi 
oraz nadający najlepsze i  najsprawiedliwsze u- 
stawy,

Ludnc&i grozi głód.
Warszawa. (PAT) Kresowe biuro prasowe do­

nosi: Urodzaj na Wołyniu z a w i a d a  się bardzo 
źle. Oziminy przepadły. Urodzaj kartofli i ja­
r z y n  niepewny. ubiite deszcze budzą elki nie-

,.Podpiszemy mimo wszystko, boby 
nas rozsiekam***!

Wersal. (PAT) Agencya Havasa. Delegaci 
niemieccy, jak się zdaje, podziejiłi się na dwa 
obozy, jeden jest za podpisaouetn traktatu, dru­
gi za odmówieniem podpisu, traktatu w  formie 
obecnej. Jeden z delegatów niemieckich powró­
ciwszy z Berlina powiedział: podpiszemy mźmo 
wszystko, bo by nas itołs Lękano, gdybyśmy wró­
cili do Berlina boz podpisu.

Biockdarf nie podpisze traktatu?
b (u e\ a  (PAT). Tutejsze dzienniki donoszą, ze 

hr. BrJCkdorft-Ecntzau nie podpisze traktatu 
pokojowego, j o i  choćby z powoda klauzuli, do­
tyczącej Wilhelma II., z którym jest zaprzyjaź­
niony. Hr. Brockdorff-Rantzau będzie kwestyo- ■■ £ , . , ,
nowaJ poszczególne pm k ty  traktatu, gdy jod- (̂0 franCUZOW Glł! K0OIBI DOlStoCII. 
nakź* przyjdzie do podpisania, to podpisu swego !
odmówi. v Lwów: (PAT) Wczoraj w kasynie mLejskietii

odbył się wieczór francuski, przy licznvxt 
dziale szeregu osobistości. Był miedzj innymi 
ks. aa-cybiskup Bilczewski, m arM  NiczabitżrtY- 

i ski, wiceprezydent Grodzicki, Leon PMiński, 
araz wiciu reprezentantów sier towarzyskich 
sztuki i nauki. Przybył także pułk. francuski 4m 
Renty, który także przemawiał, wyrażają* u- 
znanie kobietom polskim, umiejącym walczyć 
w obronie ojczyzny. Produkcye muzykaLno-wt> 
kŁlnc wieczoru były żywo oklaskiwane.'

pokój. Ludności tyrczi głód, gdyż 70 proc. ziemi 
leży odłogiem.

Straszne stosunki na Rusi.
Warszawa. (PAT) Kresowe biuro prasowe 

donosi: Zamęt na Rusi wzrasta z dnieir każdym. 
Bolszewicy posuwają się stale naprzód. Sowie­
ckie wojska regularne Łotysze, Chińczycy, Tar 
torzy, neplywają, przyłączają się do nich Ży­
dzi. Dyrektoryat uciekł do Radziwiłłowa. Lud' 
nośc grabiona jest bez względu na aamoonodt 
i przekonania. W  żytomierzu zamordowano W 
okrutny spesón Archireja. Cerkwie i  kościntg 
pozamieniano na taatiy. Ukraińskie djririzye 
na wicoo w Równem debatowały nad q
zwóją S5 tuacyą i poddaniem się F clakom. Mm- 
jątki ruskie przeważnie zostały już podzaioni 
między Rusinów. Polaków do pudziatu nie de 
puszc^iono. Przed dwoma tygodniami schwyW- 
no w powiecie rowueńskim 300 żydów, ćwiczą­
cych się w władaniu bronią. Podejrzani są oi_. 
o przygotowania -do rewolucyi bolszewickiej,

stosowaniu prawa stanowienia o sobie nrroddw 
oświadczyła saę za przyłączeniem do czesko- 
słowackiej republiki, te jednak konfereneya po­
kojowa całkiem tę sprawę pominęła.

N ie m c y  będą. b r o n ić  Ś lą s k a .
Ber liii, (PAT) „Bsrliner Ta.f eblatt“ d<mosJ: 

Minister Heine bawiący obecnie na Śląsku o& 
był w  czwaaiek w Katowicach koatereoicyę, nn 
której wywodził, że Niemcy uczynią wszygtiuit 
ażebj'’ zatrzymać Śląsk. Przestrzega przed pro­
pagandą Polaków. Zapewniał, żb w ojskf o i »  
Liiecklc bronić oędą ziem! śląskiej dopóki trak­
tat pokojewy nie będzie podpisany i nie pog iąŚ** 
lą na przedwczesne zajęcie tych ziemi ptrzo?’ 
Polaków.

i^iemsy chcą w podstępną 
grę wcięgnąć W atykan.'

Berlin. (PAT) „LokaJanzeIgetr ‘ donosi z Ge­
newy: Od kół stojących blisko włoskiego pre­
zydenta ministrów OrlandL pochodzi wdado- 
mo>ść, omawiana przez paryskie aziennizi, że 
Watykan szuka dróg, ażeby wyjednać dla mo­
carstw cciiiralnych pewne ulgi. Watykan wy- 
chodii z założenia, że nie może mu być obojęt­
ny los większej części czysto katolickiej ludno­
ści.

Austrya zapłaci 5 w zioefe.
Paryż. (PAT) Dzienniki dowiadują się, że Au­

strya będzie miała zapłacić kimtrybucyę w su­
mie 5 miliardów koron w zlocie. Były cesarz 
Karol nie będzie pociągnięty do odpowiedzial­
ności za wywołanie wojuy.

«wh Miutioo sasrc
Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuio kor osp. do- 

z Clirystyanii: W czoraj wydarzyła się w fa- 
Vce djoiamitu w Algenon, w pobliżu Drcehek, 

.-sp lozya wskutek zapalenia się beczki z nitro- 
Pewna ilość zabudowań zgorzała, przyczem 

j?®iało 50 osób ci |żko uszkodzonych. Zachodzi 
eksplozyi składa dynamitu. Ludność u* 

ta w  popłochn.

Biednie czeskie o aresztowaniach 
na Łemkowszczyznie*

Praga (tel. wł.). Jakitemi bredniami karmi pia- 
sa czeska swoich czytelników, aby tylko szczuć 
przec*v Polakom, świadczy wiadomość, rozsze­
rzana przez czeskie biuro prasowe, jakoby Po­
lacy w okręgu gorlickim na Łemkor szczyżnle 
aresztowali księdza Michała JnrczaKiewicza któ 
zego postawili przed sąń wojenny, a następnie 
internowali w Dąbiu. Według przedstawienia 
czeskiego biura prasowego, ksiądz Jurczakiewicz 
jest przedstawicielem ruskiej Łeinkowszczyzny, 
która po rozpadnięciu się Austryi wddzj swe 
szczęście w przyłączeniu się do republiki czesko- 
słowackiej. Ks. jurczakiewicz był w tej sprawie 
w Pradze i stąd nienawiść przeciw niemu impe- 
ryalistów polskich, jako czechofilowi. Gzeskie 
biuro prasowe prosi wszystkie acrontury t»i||ra- 
ficzne o powtórzenie wieści o tym groźnym czy­
nie Polakó-w, główhic aby wieść t:t ćtoTarła do 
Paryża. Wreszcie żali się czeskie biuro prasowe, 
żo jakkolwiek ruska Łemkowszczyzna przy za-

; Wysokśa ydzstac«:en;e włoskie dla 
; jen. Dowbór-RriuśnicRiego.
| Poznań., (PAT) Dnia 20 bm. o gedr. 12 w pfr 

łudnie odbyła się w sali Zamku krulewskfó- 
go uroczystość wręczenia gen. Dowbor-Uuśnle- 

j kie mu odznaki wielkiego oiicsra Lowmy, « ( ć
skiej. Na uroczystość tę rozesłał szef miny*. wlOr 
skiej major Stabile zaproszenia do wybitnioi- 
szych obvwateli miasta.

O racye  dis żołnierzy polskich w Parytżtb
Paryż (Havas). Doroczna uroczystość na cześć 

dziewicy Orleańskiej i oswobodzenia Orl o t ń  
dała. pow ód do olbrzyn.'ej maniiestacyi, w któ­
rej wzięły udział związki najrozmaitszych kie­
runków politycznych i wyznaniowych. W M l 
domów przystrojono chorągwiami. Uwagę zWru> 
oala delegacya żołnierzy polskich, na których 
czele niesiono chorągiew o barwach Jeanaj 
d‘Arc i wspaniały wieniec z róż białych i CMf- 
wonychj z napisem na szarfach: Żoininrze «fb* 
sny bohaterce Francyi“ . Gdy Polacy przeehoASr 
Ił, wszędzie rozlegały się okrzyki: V’ 9ih  W *
Polskai — na k tó r l  Polacy 5(Spowiadali okrry- 
itiem: Niech żyje Francya!

KCBŹETĘ do roznoszenia gazet w m.eście, tu
uobrYcli warunkach przyjmie Adirinistracya 
„Gońca Krakowskiego*1, ul. Karmelicka 16.

07197179
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Największy skład aparatów i przyborów kościelnych

KONSTANTY WITKOWSKI KOROAS
Kraków, ul. Wiśtna 6 (obok Rynku) 

polera po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada­

maszki, aksamity, galony, trendzie etc.

Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze

Kupuję garderobę 
gieską używaną. Płacę naj 
wytez,*' ceuy. Zawiadomieniu 
korespondentką lub u.slne do 
L. Schmaus, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 1360

I KiUu mężczyzn
I z dobrem! świadectwami znaj- 
i dzie stałe zajęcie przy Straży 
Nocnej. Zgł. ul. Jasna Nr. 10, 
od 3—5. I5G0

Poszukuję korepetytora
do taoiny, przyiody — dla do­
pełnienia przygotowania do 
eg^aiwliu wstępnego do ki 
• ej. Wiadomość w Admini­
stracji Gońca. 1536

Baczność! 1646 
Kto z ?P. Restauratorów po- 
tnob.oje większą ilość kiełbas 
tnij słoniny po cenach ma­
ksymalnych niech się raczy 
retanić pisomnifl do Admin. 
.Gońca pod „A. K. Masarz*

Sprzeoam ładny dom nowy
z dwoma oficynami i przyna- 
leżytosciami blizko stacyi ko­
lejowej Krzeszowice. Franci­
szek Wójcik, Tenczynek. 1559

AkuszorU z Warszawy 
•ław a oanni, przyj-. uje za­
mówienia, udziela porad dy- 
sfcreoya zapewniona. Studen­
cka 6, II piętro, na lewo ou 
9 rano do 7 wieczór. 1314

Pięntu&rzęJny stroiciel forte-
■fanćw Ze Lwowa, Artur Sinu- 
i r, Kraków, Piotra Michało- 
wpiuego 14, 1 p. £ensyonat 
Jidanta, prąyjmuje strojenia 
1 reperacye. 1494

Skirypct, gitar, strzelba, 
spiotauB, l«ui] a naftowa wi- 
m pw, krzesło dziecinne jako 

tanio do sprzedania. 
W^domokć w sklepie Z. Mali 
ułęjti Bp. ui. Grodzka 10. 1502

v Wszwanls.
P. Irenę Wachowską wzywam 
dó niezwłocznego zwrócenia 
ml diuiłu 2400 K w przeciw- 
l i r .  r-i, oddam ją Władzom 
spr-wiedliT. ości jako szanta- 
1* 5U0. A. 1553

zuptę pitkę nsłnę 
używaną • dobrym stanie. 
R oszen ia : popołudniu od 
j^ -4. Opydo Płac Serków 

Podgórze. 1657

liriu. do sprzedania 
handel rejonowy. Kraków, ul. 
Grzegórzecka 7, Matzke. 1556
Hma, nia îazna, Inteligentna 
panna, bi rdzo przy*tojna, we­
sołego usposobienia, pragnie 
poznać mężczyznę mogącego 
jej ąeiręczy ć spędzenie miłych 
ćhwń wiosennych. Po bliż- 
azem poznaniu małżeństwo 
niewykluczone. Zgłoszenia do 
Admiointnicyi „Gońca" dla 
.^aKnolli". 1558

lat 29,
przystojny, zamożny, inteli­
gentny, ożeni się z panną lub 
wdową do lat 26 o miłej pu- 
wiene o owności,zamożną, ma- 
Lptą gospodarstwo lub dobrze 
prosperujący interes. Rzecz 
traktują poważnie, za dyski e- 
cyę ręuze. Zgłoszenia pod 
pB onu/n lat 29“  do Admin. 
uBIrhct". 1554

Patrzeba zaraz 
kilka czeladników na robotę 
Hytą i galanteryjną do pra- 
'O rui ebnwia Koma 
m p*ne.

Krawczyn! do domu
do szycia dziecinnych sukie- 

puszukr je się. Zgłoszenia 
Inż. Król, Wiślna 2. 1558 1

Nauczycielka poszukuje lekcyl j
w zakresie 4 klaB lud. za i 
skrom,: em wynagrodzeniem, i 
ewent. jako towarzyszka lub 
bona do dzieci. Łaskawe i 
zgłoi zenia listowne: Rosso w- j 
ska, Kraków, Pędzichów, 1. 1 
24, I. p. 1528

Zakład
fotograficzny

Geo/gt € (

Kraków, 
Kartndickc 10.

Wykonuje wszelkie prace 
na najszlachetniejszych 

gatunkach papieru. 
Ceny przystępne.

1396

ARTUR LGRIE
Kraków, uiica Starowiślna L  19

poleca 669

m a M j j  b u d o w la n e
Cement portlandzki: Górka, Szczakowa i Pod­
górze. Gips murarski, sztukaterski i alabastrowy, 
wapno skaliste proszkowe, n a w o z o w e  i hydrau­
liczne (Romancement), dachówkę w różnych gatun­
kach wyrobu firmy „AktiengeseMbchaft der Wie- 
nei Ziegalwerke \\ien“, łupek asbestowy, papę da­
chową, karbolineum. smoła poguzowa, Bmary do 
wozów i „Towoty“, posadzkę betonową i rury be­
tonowe, posadzkę steingutową i rury steingutowe.

WYKONUJE K0NSTRUKCYE DACHÓW
(PATENT „STEFANIA*1)

JAK0TEZ PODŁOGI MSBEST0WE
Zamówienia uskutecznia szybko i starannie 

po cennch bardzo przystępnych.

Pastę terpentynową do obuwia
„K G *AK O W IAK“

i masę do podłóg, w różnych kolorach dostarcza 
fabryka wyrobów chemicznych

l ) K R A K O W I A K 11
Kraków — Podgórze, ulica Kalwaryjska 27

Wysyła również na prowlncyę. 11.30

Ważne dla P, T. Kupców.
Różne karmelki, cuki-srki.^hałwę, landrynki jakoleż 
herbatniki f pienlkl w wielkim wyoorze z rajlep- 
szych fabryn Wetszawskich po bł rdzo niskich ce­

nach poleca
LEOPOLD BLHTEL i Sp., Kraków, Stradom 17,

w podworcu. 1562

Konces. Biuro Grafoiogiczne w Krakowie
ui. Jagiellońska 7, il. p.

w ydaje tylko plsomnio orzeczenia grafonorniczne na podstawie przedło­
żonych  rękopisów  w  następująąych w ypadkach :

1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisów, dla użytku władz 
osób prywatuych,

2) badania w zakresie krymiialiBtyki,
3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedzialne sta­

nowiska we wszelkich instytueyack publicznych i prywatnych,
4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anonimowych
5) badanie i ocena charakterów 1 zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 

kierunek wychowania i dobór zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp.,
6) wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, jedynie 

na polecenie lekarskie!
7) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń­

skie, udzielanie rad, wrkazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego.

C E N Y :
Sylwetki osób pry watnych (punkt 7) p o .....................................................  . . K 10"—

„  „  „  „  z podaniem dowodów grafologicznych po „  20‘—
Ścisłe badania pism we wszystkich wypadkach objętych punktami 1—6 po „  3 0 --

P o le c a  p . t. Kupcom pro. ■,w iz  iw ą  t e n ic r .i  vi*ov.-a

P A S T Ę  DO  0 B U W 8 A
w różnych wieikośdffń I:

Fabryka wyrobaw chemicznych fó. NURKA
w Krakowie, Krowoderska G S.

Biuro zamawiali i ekspedycya Karmelicka .12, i. p-
W ysyłk i usku teczn iam  od w ro tn ie , na cały  o b s r s r  5’ zec'->' 

p osp o lite j. 1533

t J Ó Z E F  D ZID EK  |
HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, % 

ul. Długa 27 w Krakowie. J
Już nadeszła wyśmienite i ms J

MARMOLADA MALWOWA j
pierwszej jakości, 2

którą, łącznie z wyborem różr.ych innych z 
artykułów spożywczych, handel poleca P, T. • 

Odoiorcom, p c  c«nach umiarkowanych. |

Wystawa Ligi pomocy przemysłowej
w Krakowie, ul. Straszewskiego 23 

poleca: mebie zakopańskie (sypialnie), meble kosz*" 
karskie, krzusłr deszczułkowe ogrodowe, kilimy 
■ taczki w pojedynczej i hurtownej orzecaży. 1531

B a c z p r i ć : ________

Pierwsza polska

G t ie m . p r a ln ia  i a r t .  f a r n i & m i i

„Czystość”
przyjmuje ws?~lką garderobę, rnaterye, jeawŚb 
i t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznemu 
farbowania. Wykonuje w jaknajki Atsz/rr. terminie.-

(Do żnłcby w 24 godzinach).
Filie: 604

Sławkowska 23, Sebastyana 3, Długi. 27, Podgórzo, 
Kalwaryjska 5, Koletuk 5 (Centrala).

Romanlka, Za- 
1555

Rmrw damski i męski
w dobrym etanie do sprze- 
d*nia. Wiadomo'c pi. Bisku­
pi w nikole. 1535

Samotny, itarszy, 
4x<łyagow i j , zamożny ka­
waler, radb poznać damę 
^ągeneką, ładną, muzykalną, 
M lizeą się osamotnioną. 
{bAara zgłoszeni« pod„Scher- 
aę“  do Adm. „Gońca11. 1552

0a sęrzadania:
dziecinny, rower, lo, 

l koń na biegunach, 
Ik kokosowy 7 m. dłu- 

,.młynek do mielenia ma- 
EL Kazimierza wielkie- 

Ifr. 89, u-irtar oficyny na 
JNwe. 1551

Wakażf pokój z kuchnię
z meblatr!. gaz, również po- 
hdlt kawalerski z meblami' z 
fiebny r  wejściem zaraz do 
w^iajęc.a. Wiadomość: Soi- 
lyka 5, m. 7. 1550

Wyć.-.r.-cr.: \j

# REKLAMA, to poteina dźwignia przemysłu i handlu 1 
pienigdz wydany NA REKLAMĘ, nfo jest nigdy stracony I

•  dobrzezastusowana REKLAMA, to najlepsza operacya finansował
Trzymając się tej zasady,

nie zapominajcie
również, że jodnę ż najlepszych dróg, wiodących do osiągnięcia 
isfotnych korzyści z reklamy, —  TO PRASAI

f w w f w w w w w n
Pamiętajcie,

Korzystajcie wiec
z działu rsklamowogo „GOŃCA KRAKOWSKIEGO", który dzięki swomu 
ogromnemu rozpowszechnieniu i popularności, zapowni Wam nio- 
wątpliwy skutek z zamieszczonych ogłoszeń.
CENA 30ŁISZEŃ za wiersz nonparetowy na ostatnią; stroni.

„  „  petitowy w rnbr. ,NadesLn«k (po tehW**9
„  „  „  w tekście redakcyjnym . . .

Drobne ogłoszenia, dla poszukujących posad, ku­
pna, Bprzeda/.e itp. za wyraz .

„  „  matrymonialne I ttoresp. pryw.
1414 (Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem lięzy się 1

„PRZEGLĄD KOBIECY"
dwutygodnik poświęcony sprawom kobiecym

pod >u czelną redakejrę

IR EN Y  Sl IWICKIE^
przy współudziale w ybitnych piór kobiecych 

stolicy i prowincyi.
Hedakcye i przedstawicielstwa w Warszawie (ul. Hozn Hr. 9 

i Krakowie (ul. Zwierzyniecki i. 30) i Luniinle.
Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 

! wszystkie księgarnie i administracya główna: Biuro .Re­
klama* Lublin, Kościuszki Nr >, Skrzynka pocztowa Nr. 59.

Najlepsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 
klientelę.

Ogłoszenia wprost do / -iministracyi lub do którego­
kolwiek Biura ogłoszeń. 1164

Salon Sztuki"
ul. Szpitalna Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów  pierw szorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umidr- 

‘ kow anycn. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom  nabywanie praw dziw ych dzieł sztuk, na­

prowadza dyrekcya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Telefon 2486. 132

K U R S A  P R A W N I C Z E
jir ""‘.esa’-”- j r

S zy b k ie ' p rzygotow a n ie  przez fa ch ow e  s iły  a) do egzam inów  
i rygoiMMOw praw niczych  U niw ersytetu  kra iw w akiego  i lw ow ­
sk iego  6) egzaminów adw okack ich , sędziowskich 1 notaryalnych*

S vs 'd m  ^  w o jsk ow y ch  i urzędników  ziB tępuje w  zup©!* 
j  n ości p rzygotow n n ie  indyw idu aln e, bez potrzeby

pisemny O puszczania m iejsca p ob y to .
L ek cy e  z o lo ro w e  I in d y w id a a in e .

W y p o ży cza n ie  s k ry p tó w , sk ra tów  i astnw . 
In form a cy e  I p ro sp e k ta  n a  ią d a n ie . 

P rayg otn w aa łe  o d p o w ie d n io  d o  zm ian  p o lityczn ych #
Dla K rólew iak ów  za p ozn a n ie  d ro g ą  p iseu m ą z ustaw odaw - 

stw om  i a d m im stra cy ą .

YLj-CciTniczcj „E d ito r '1 Jforzy K oca rsk ł. R edak tor  odpow .t ńan S ta n k iew icz .— D ruk . L u d ow a  w  Krakowi®-


